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Fatatas wrażenie wyboru Hindenburga.
©  „SbIj Pn«i“ 53 roe Mngeif i Bmstm.'

Radiodepes^e „Gazety P o ra n n e j.
Król ju p s l. flle iH e d ip  

nie przybędzie do Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 27. kwietnia. (Z.) Je- 
z  pism krakow skich podało wiado­
mość o przyjeździe do Polski w 
'drugiej połowie maja króla Jugo­
sławii Meksandi a. Bytność krója 
łączyłaby się z doniosłem znacze­
niem  poltryicznem. Korespondent 
jWasz dowiaduje się, że jakkoj\virk 
Przyjazd1 króla Aleksandra posia­
dałby  znaczenie zasadnicze dia zbli­
żenia obu narodów , jednakże obec­
ny układ stosunków bałkańskich 
n/e czyni tej spraw y aktualną. P ro ­
jekt w yjazdu króla nie był w ostat­
nich czasach przedmiotem rozw a­
żań dyplom atycznych.

WYKRYCIE JACZEJKI BOLSZE­
WICKIEJ WŚRÓD AKADEMIKÓW 

WARSZ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 27. kwietnia. <W.) 
P rze’d kilku dniami aresztow ano  
grono m łodzieży akadem /ckiej o cha 
r a k a r z e  'k ra in o  lew icow ej pod t'f- 
zw ą „Życie*'. Młodzież ta  u tw orzy­
ła klub, którego zadaniem miało 
Ijyć stw orzenie iaczejek komuni­
stycznych dla wystąpienia w dniu 
1. maja itp. W ytrw ałe obserwacje 
doprow adziły do gniazda tego 
klubu.

ODZNACZENI LEG JĄ HONOROWĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27. kwietnia (W). Prez. 
republiki francuskie; Douniergue nadał 
komandorię francuskiej Legji honarow sj 
szefowi kamcelarji cywilnej prezydenta 
p. Ltnaorwi j a<jutantow: gen. Za­
ruskiemu.

• O -----

AMERYKAŃSKIE KOLOSY POWIETRZNE
Cztery olbrzymy napowietrznej tluty Stanów Zjedn. Naiwiększs z nich są 

Los Angeles (Jawny Zeppe lin,), oraz nowy G. Z. 1.

Demonstracyjny nnloseb sosjalisfów
; j  sprawie zmniejszenia uposażenia Prezydenta.

(Telefonem od! naszego korespendentc.)
W a rsz a w a . 27 kw ietnia (W) 

Na ddsiejszem  posiedzeniu Sejmu 
dwa tylko w ypadki zw iócily po­
wszechną uw agę. P ierw sze prze­
mówienie S an. G raoskiego  jako 
M inistra Oświecenia. Nie zaw ierało 
ono żadnych akcentów  politycznych, 
poruszało się jedyn ii na p łaszczy­
źnie spraw  szkolnych i pedago­
gicznych Dopiero w  końcu zapy­
tany przez posła* G ii ibaum a o- 
św iadczył M ’n. G -abski że istotnie 
jest w spółautorem  u s ttw  języko­

wych dia mniejszości k-esow ych i 
będzie się starał jako M inister u- 
staw y te zrealizować.

Drugim w yoadkiem . który zw ró­
cił uw agę lako demons<racja ze 
strony socjalistów  był w niosek p. 
Z< gn.unta Fiotrow ski go o skreś- 
’enie z uposażenia P rezyderta  
Rzpltej sumy 20 tys. zł. W n osek 
ten będzie rozpatryw any w środę.

Prezydent M inistrów Grabski 
zabierze g łos na jutizejszem  po­
siedzeniu Se. mu.

P,
min- r e f m  rolnych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. kwietnia. (W.) „Mo­

nitor Pioidki" z dnia 27. kwietnia ogła­
sza lforfemc-ję p. Józefa Radwana na 
kierownika Min. Reform Roln.

O d s ło n ie  oblicze Ger­
manii.

f Lwów, 28. kwietnia.
W iększością około 900.000 gło­

sów w ybrany  został prezydentem  
Niemiec b. ces. feldmarszałek Hfn- 
depburg A więc, jak było do prze­
widzenia dotarły  Niemcy do pun­
ktu, dzielącego je o krok tylko od 
restauracji Hohenzollernów.

C yfry ilustrujące wynik w ybo­
rów  rzucają na sprawcę uwagi go­
dne światło. Nie można twierdzić, 
jakoby całego istotnie narodu było 
wolą wyniesienie Hindenburga na 
miejsce naczelne w  państwie, a tem 
samiein utorowanie drogi jak naj­
rychlejszemu powrotowi mmarchjf 
z Hohenzollernami. Pom iędzy liczbą 
głosów uzyskanych przez feldmar­
szałka (14.639.927), a głosami, które 
padły pa reprezentanta bioku lewi­
cowego (13,740.889) niema tak  ude­
rzającej różn5cy, by wolno było 
wynik uw ażać za olśniewający 
triumf nacjonalizmu z pod znaku 
Wilnejma II. G dyby głosy, moaolpife, 
z niesłychanym w ys'łkiem , jak gro­
siki przez żebraka, uzbierane o rz e r 
komunistów, złączyły  się byfy * 
głosami marksowoów, Hindenburg 
osiadłhy na koszu.

Sytuacji to jednak n'ie zmienia, 
Żanne ,.gdyby'1 niczego jeszcze nie 
uratow ały. Aby zaś należycie occ- 
nić w ynik wczorajszego w yb oru ,
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pamiętać należy, iż przedewszyst-
kiem  o d b ie  się w  nasze skały 
i wzmagający się ciągie przyrost 
zw«lennikńw pruskiego nacjonaliz­
mu, a powtór® 4® mimo liczebnej, 
zdawałoby się, równowagi lew i­
cow cy  niem ieccy nie rozwijają an) 
w  dziesiątej części tyle energji, co 
Ich przeciwnicy. Rzeszą trzęsła pra­
wica pod Ebertem, chociaż na ze­
w nątrz wywieszone szyld republiki 
demokratycznej. O ileż śmielej za­
kąszę rękaw y 1 weźmie się do pra­
cy obecnie, gdy szyld ów zdjęto, 
a w  mie!isce jego pojawiła -się firma 
„Hiindeniburg et Corap.“ Oczywiście 
prowizorycznie, zanim nie nastąpi 
nowa zmiana, zanim pewnego pięk­
nego poranku nie obaczy  Europa 
nowej w yw ieszki z napisem : „Ho­
henzollern, przedtem Hindtenbuirg'*. 
Feldmarszałek w ybrany  obecnie pre 
zydentem nie taił się przecież ze 
swemi przekonaniami i aspiracjami. 
Zanjm przyjął ofiarowaną mu kan­
dydaturę. zasięgnął w prost pozw o­
lenia (') b. ces. Wilhelma. W  w y­
wiadzie z Korespondentem „N. Jork 
Heraldu“ oświadczył jeszcze przed 
wyborem , że w  razie objęcia pre­
zydentury, będzie s ta ra ł się 0 umo­
żliwienie Wilhelmowi powrotu d)o 
N iem iec. • A tu W sam raz Hjnd:erj« 
burg w y b ran y  —  w szystko więc 
idzie jak z płatka!

Zatem Lloyd George‘y, Ab®r- 
noon‘y  et tutti quantl mogą sobie 
pogratulować! Może też p. Cadlaux 
1 sztab jego. adherenci germanofll- 
slwa we Francji, (na szczęście tak 
nieliczni), p rzetrą w  końcu oczy i 
spostrzegą się, ku czemu zmierza 
próba ugłaskania gaidu, zmiarkują, 
żj^fałszyw em u kłaniali się bogu.

W ybór Hindenburza jest faktem  
w  każdym  razie pomyślnym. Spa­
dła z oblicza Germanji maska, naiw­
nych w błąd w prow adzając^. Nale­
ży więc oczekiwać, że m ocarstwa 
ukształtują swój stosunek odpowie­
dnio do zmienionej sytuacji. Polska 
tylko dobrze na tem wyjść może.

------ 1)------
„GAZETA WARSZ." SKARŻY.

0  rzekome subwencje w e frankach.
W arszaw a, 27. k wietnia. (W.)

W  dniu 2. m aja sąd okręgow y bę­
dzie rozpoznawał spraw ę Wojcie- 

.cha Stpiczyńskiego 1 Izn. Rosnera, 
oskarżonych przez „Gazetę w ar- 

,szaw ską“ o oszczerstwo z powodu 
; uczynionego zarzutu w „Głosie c- 
Pożycji“ 1 „Kurierze Polskim41, fe  
,Ga^eta w arszaw ska44 otfzymuje od 
rządu francuskiego zapomogę. 0 - 
skarżenie ze s t r o n y G a z e t y  war­
szawskiej*4 popiera adwokat Gu­

s ta w  Zabłocki

z ja z d  m o n a r c h is t ó w  POLsKiCh
w POZNANIU.

(Telefonem od naszego korespondenta),
Poznaii, 27. kwietnia. Organizacja 

fnorarchistAw jx>lskich przygotowuje 
zjazd członków między 2—4 maja do
1 lozramia. Organizacja posiada 7 oddzia­
łów  w Polsce

 o------
DEMAGOGICZNY WNIOSEK WY­

ZWOLENIA.
(Tolcfonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27. kwietnia. „W yzwo­
lenie" uchwaliło dziś (I nuJgać się roz­
działu Kościoła od Państwa i rozwiąza. 
nla Sejmu.

TRZĘSIENIE ZIEMI W STANACH ZJ.
Londyn. 27. kwietnia Z Nowego Joi> 

ku donoszą że w ciągu nocy ubiegłej w 
Atanłe lą.dtena, Ilinois i Centucky odczu. 
to dość silne trzęsienie ziemi.

Hindenbupg -  to prowokacja i m zra iiiB
rzucone w tw arz całemu światu.

Niemcy wzm ogły się na siłach i jawnie dążą do obalenia traktatów. — Piorunują­
ce wraże/iie wyboru zagranicą Niemiec, -- Rząd niemiecki ulegnie przeobrażeniu.

Warszawa, 27. kwieinia. (W). W  ko­
łach politycznych zwracają uwagę, że 
wybór Hindenburga świadczy nie tyle o 
pysze prawicy niemieckiej, ile o niesły­
chane] pewności siebie i swe] siły Nie­
miec, które pozwoliły sobie na takie 
wyzwanie wobec całego świata. — 
Z punktu widzenia konsolidacji Europy 
pod względem gospodarczym j Dolitycz-

(Telefon.em od naszego korespondenta). 
nvm wybór tfiadenburga jest zjawiskiem 
fatalnej, które nuże pokrzyżować pla­
ny pacyfikacyjns. Z punktu widzenia 
Polskiego należy ubolewać, że upadła 
kandydatura Marxa, aczkolwiek nie jest 
to pacyfista zdecydowany. Polska wola­
łaby mieć do ezynicn a z prezydentem, 
wyznającym zasady demokratyczne.

Dlaczego a y a t i #  H iiu M ir g ?
Poparła g i Eiawarska partia ludowa L  kom uniki, 

k td rzy wolą manarclijg niż peauklikg.
(Teleknem od naszego korespondenta).

W arszawa. 27 kwietnia. (W) Z Berlina donoszą: Główną 
przyczyną, która przycbyl.ł" szalę zwycięstwa na stronę Hin- 
dendurga było to, że bawarska partja ludowa zdołała w osta­
tniej chwili skaptować trzy czwarte swoich członków dia Hin- 
denburga- Oprócz tego poważna ilość komunistów oświadczyła, 
że woli monarchję od republiki i głosowała za Hindenburgiem.

W arszaw a. 27 kwietnia. (W). Z Berlina donoszą: „Beri. 
Tagblatt" zrzuca winę za wybór Hindenburga na komunistów 
i radykalnych socjalistów. Pismo oświadcza, że zwycięstwo 
Hindenburga nie jest zwycięstwem niemiecko-narodowem lecz 
że przypisać go należy samej osobie Hindenburga, którego 
nazwisko otoczone jest nimbem bohaterstwa fascynującem nie- 
tylko koła burżuazyjne, lecz cały raród niemiecki.

Demokraci n ie r. u s t p j ą  z  rządu.
HINOENBURG OBEJMIE

Berlin, 27. k-wietma. (Tel. G. P.) W 
kolach politycznych słychać, że demo­
kratyczni! nwiisiipowie Gessler dr. Bauei 
ustąpią z gabinetu, flindenburg 10. maja 
przesiedli się do Berlina.

Wiedeń, 27 kwietnia (Tel. G. P.) „N. 
Fr. Presse*4 domosi, że bezpośrednim 
skutkiem wyboru Hindenburga będzie

URZĘDOWANIE 10. MAJA.
ustąpienie gen. Seeckta ze stanowiska 
kierownika Reichswehry. Również wą.t- 
pliwem jest czy Stresemann zatrzyma 
urząd min. spraw zagr, ponieważ wy­
bór Hindenburga przysporzy ogromne 
trudności dotychczasowej polityce za- 
granłcznei. prowadzonej p-zez Strese- 
marma.

N. Jo rk . 27 kwietnia. (Tel. G. P.) W  '■don ość o w yborze Hinden­
burga p o d u a ’ała tu jak  r iu c e n e  bomby. Spraw ozdaw ca „C h ica jo  Tri- 
bune“ pisze, że Niemcy ośw iadczyły się za mona ch ą a dem okracja 
zo rta ła  zwyciężona. H iudenburg przygotow uje p wrót H -henz llernow.

H  flnglji -  przerażenie.
AngFa wraz z Francją zajmą wspólne stanowisko  

w obec wyboru Hindenburga.
P a ry ż . 27 kwietnia. (T l. G. P .) Londyński korespo dant „N. Y. 

Herald d o n o s , że wybór H indenburga przeiazR  metylko opinję ale 
i rządow e sfery angielskie, poni waż ogórnie sp : dziew,>no się w yboru 
dra Ma x . W  związku z tem rząd angielski zamierzą w na bliższym 
czas e porozumieć s l j  z F ra n c ą  cele n zajęcia w spólnego stanow iska 
w bec nowej sytuac i politycznej.

PRASA WARSZAWSKA O WYBoRZE 
HINDFNBIJRG

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 7. kwiemia. (Wj Prasa 

warszawska zajęła jednolite stanowisko 
wobec niespodziewanego wyniku w y­
borów w Niemczech. P. Dmowski pisze,

że od roku 1918 łudzono się w Europie, 
iż Niemej demokratyczne budują swój 
ustrój na nowych podstawr-^n, róż­
nych od Niemiec njiiitarystycznych. Wy­
bór hindenburga świadczy, że była to 
iluzja.

Dzisiejsza ..Warszawianka44 carpiesz

cza artkuł posła Strońskiego; który spro 
wsadza się do tego. że Niemcy w ’ poli­
tyce pokojowej rzuciły światu caiemu w 
r. 1925 przez wybór H-.ndenburga ręka­
w icę zuDełn.ie tak samo, jak przez w pro 
wadzenie wojr.y przez zaostrzoną wal­
kę łodziami oody.-odm .ni w  “oku 1916. 
Niemcy się mie zmieriiy. Świat to dzt 
siaj zrozumie 1 to utrudni grę niemiecka.

bistoris strzałów  
tfp* H m o M i ,

Wiadomość, oodana w  dzienni­
kach w arszaw skich, jakoby 'dr. 
Hotmokl-Ostrowski przed! Wilku la­
ty  2 powodu użycia w  jakfemś pi­
śmie sądowem zw rotu, w  którym  
porówna? s>e ® „C hrystusem  w śród \  
ło trów 14 1 za to  skazany był na 7- 
Jetnie więzienie, jest nieprawdziwą.
Dr. Hofmokl-Osłrotfski nie b y ł ni­
gdy dotąd sądownie karany""-.

O m otywach kroku dr, Hofmoki- 
Ostrowskfezo telefonują nam z 
W arszaw y . iż w tam tejszych sfe­
rach sackw^ycłi tłóm sazą postępek 
jego w  sposób następujący: Dr. 
HofmoKl-Ostrowski użył o świadku 
por. Jędnrazku, k tó ry  w yw ołany 
jako świadek nie jawił się, wy-aże- 
nia, Że św iadek to zbędny, ponie­
waż jest on prow okrtorem  (rozu­
mie się w  snrawie będącej przed­
miotem rozpraw y sądowej).

Mówiąc tak., b y ł oczywiście sam 
przekonany, źle tak jest w  rzeczy­
wistości i uderzony prze® poruczni­
ka Jęd raszka w  tw arz momentalnie 
zdał sobie spraw ę, że jako major 
rezerw y oa osoby, która uyraza za 
prow okatora nie może żadać sa­
tysfakcji honororwjl. i że zostaje mu 
tylko wymarzeni® sobie samemu 
satvsfaKcj!,

W  najw yższyp podnieceniu, k tó ­
re oczywiście z biegi"*™ czasu aż 
'do chwili ponownego spotkania sif 
z p. Jędraszkiem  m usiało się jeszcze 
w /m ódz dr. fiofmokl-Ostrowski 
pojechał ao 'domu po rew olw er, któ 
rego w  W arszawie nic nosi się przy  
sobie i w ró c 'ł ćio sadu dalej wyko­
nyw ać obowiązki obrońcy.

Gdy podczas rozpraw y por. Ję- 1 
draszek w szedł de ja.lt, _ padły 
strzały.

Dr. H ofm okl znajduje się  w  w fe- 
zieniu na Pawiaku, przygotow ując 
pisem nie sw oją  obronę.

Warszawa, 27. kwietnia. (W). Pxou 
ces o szpiegostwo 9 oskarżonych jako 
będących na usługach misji sowiecki^, 
któiry toczy się w  sądzie ołregyywjUD 
od kilku dni, uległ przerwie, wobec a- 
resztowania dra Hofmokia. Następnearo 
dnia wznowiono posiedzenie, a przewód 
miczący sędzia Kos wyznaczył czterem 
oskarżonym, pozbawionym oprony obroń 
cę z urzędu.

Wczoraj da sądu okręgoi-reco w pły­
nęło podanie adw. Sr.potańskiogo, w y­
znaczonego na oorońcę z urzędu, że nie 
czuje s ię na sńacn obrony oskarżo­
nych. Aby niie odraczać rozprawy, sąd 
wyznaczył jednego- ze znakomitych 
obrońców, adw. EUingera. W dniu dzi­
siejszym rozprawa toczyła się dalej. 
Wyrok spodzew any jutr/*
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S n  Lwów uczci w  tym t r iu  świętu 2 Maja.
Święto 3-go Maja w  W arszaw ie. — W e Lwowie charakter obchodu pozostaje "/ezm!etiiony. — W ydatni' 

udział wojskowości. —  W szy scy  obywatele wezmą udz'ał w obchodzie narodowego święta.

podnosi głowę.

Tegoroczny obchód rocznicy 3-go 
Maja m a do myśli rozporządzenia 
prezydenta Wojciechowskiego przy 
brać  odmienny charakter, W  inten­
cjach p Prezydenta najeży z erw ać 
z dotychczasowym  ciężkim bala­
stem  obchodowym, a uczynić ten 
dzień dniem radości i weseja. św ię­
cić go na sposób zachodni zabawa­
m i i zebraniami ludowemi. W ar­
szawskie pisma już od szeregu dni 
omawiają program  dnia tego, w  
ę k ła j  którego wchodzi między in* 
nymi

w ybór królowej W arszaw y,
o czerń już donosiliśmy onegdai.

Wob»c tych inowacji w arszaw ­
skich zapewne społeczeństwo lwo­
wskie oczekuje z zainteresowaniem 
jak ten tradycy jny  obchód1 będzie 
,w ty m  roku urządzony

we Lwowie.
'Aby na to pytanie odpowiedzieć 
zw róciliśm y się dc T. S. L„ które 
jak  w iadomo stale zajmuje się urzą­
dzeniem obchodu 3-go Maja, z pro­
śbą o Informacje.

Jak z ty ch  objaśnień w y«ik  a u 
nas w e  L w o w ie  og ó ln y  charakter 
tej u r o c z y sto śc i nie ulegnie zmianie 
zasad n iczej. Niem niej zachow ując  

charakter u roczysty , 
obchód 3-go Maja b ędzie tak że  u- 
w zgfędniał m om ent ro z ry w k o w y  
przez urząćizenie ca łego  szeregu  
p rzed staw ień  i k oncertów  w  tea­
trach, stow arzyszeniach  i organ iza­
cjach.

Co p rzy  tej sposobności podkre­
ślić należy, tó że w  tym roku w oj­
skow ość- weźmie znacznie w ięk­
szy  jeszcze udział w  obchodzie tego 
św ięta narodowego, niż to miało 
miejgee za lat poprzednich, ab v  w 
ten sposób zespolić się jeszcze sil­
niej ze społeczeństwem .

Nadio trzeba zauważyć, że dzień 
3-go Maja jednoczy w  sobie w tym 
roku po raz p ie rw szy , V

podwójną uroczystość, 
bo jako dzień przeznaczony przez 
Ojca św. jako święto Najśw. P an­
ny Marji. Królowej Korony Polskiej 
jest zarazem  i świętem narodo- 
w«m i świętem religijnem. A wre-.- 
szeie jest to św ięto kawalerów o r­
deru  Virtuti Militari, którym  też 
naznaczono honorowe miejsce 
Przed ołtarzem podczas M szy po­
towej i podczas defilady.

Co do samego obchodu, którego 
program szczegółowy D odam y w  
jednym  z najbliższych numerów, to 
rozpocznie się on jak za lat po­
przednich w  sobotę dnia 2 . maja o 
godż. 7-mej wieczorem pochodem 
orkiestr w ojskow ych ulicami m ia­
sta or>v 

uroczystą Akademią w ratuszu 
W  niedzielę 3-go Maja o godz. 6 

rano  nactąpj pobudka o rk iestr woj- 
?kpw vch, oraz zostaną oddane 

Śalwy moźdz'erzowe z kopca 
Unji Lubelskiej 

O godz. 6.30 tradycyjne zebranie 
na Kopcu. urządzone staraniem 
Stow . ,.Gwiazda". O godz. 7 trę ­
bacze 14 pułku ułanów odegrają 
hejna iy z Wieży ratuszowej.

O godz. 9.15 rewia wojskowa, 
a o godz. 9.3C Msza połowa na pl.

Marjackim, o godz. 10.30 pontyf- , 
kalne nabożeństw o w' Bazylice ku 
czci Najśw. Ranny Królowej Naro­
du Polskiego, celebrowane przez 
ks. arcybiskupa Twardowskiego
0  goerz. 12.15 uroczysta Akademja 
ku czci Matki Boskiej w  sali T o­
w arzystw a Muzycznego, o  gudz. 3 
popoł przedstawienie w  teatrze 
W ielkim : Bałuckiego „Kiliński"

O godz, 4-tej popołudniu w  ko ­
szarach 14. p. ułanów Jaztowieckidi 
na Jałowcu pokazy wojskowe, przy 
Cgem szczególniej podkreślić należy  

dem onstrow anie gazów.
Wieczorem odbędzie1 się szereg 

pizedstaw ień i w ieczorów koncer­
tow ych w teatrach, organizacjach
1 stowarzyszeniach.

Również, żydow ski Zw iąze'k o- 
hyw atelski urządzą uroczyste ob­
chody rocznicy 3-go Maja w  sto­
warzyszeniach i dla młodzieży 
szkolnej.

Oprócz obchodów  we Lwowie 
Komitet organizuje 40 obchodów na

• B erlin . (Radio). H h d  nburg 
spędził niedzielę w czasie w ybo­
rów w Hannowerze, rozm awiając 
t? ’efonicznie praw ie bez przerwy 
z B rlinem. O godz. 4  nad ranem

Now y prezydent
W ro c ła w . (Radio). Dnia 9 ma­

ja H inde^burg przybędą.e do Ber­
lina, a 10 m a:a zfoży przysięgę w 
parlamencie. W !ym dniu oczekuią

(—) Sfery praw nicze naszego 
miasta zotały wczoraj poruszone 
w iadom ością o zaw ieszeniu prze: 
lw ow ską Izbę Adwoka ów tutejs e- 
go adw okata dr. W ładysław a Ge- 
lehrtera w wykonyw aniu adw oka­
tury na przeciąg sześciu m ies:ęcy, 
co rasfąp iło  r a  p o d s taw ę  prawo- 
m o.nego orzeczenia Rady d \scy - 
p!i- arne| z dnia 17 rrarca 1925 r.

Spraw a adw o a a Gelei f a r a  
była swego czasu głośna i szeroko 
kom entowana przez oDlnię publicz­
ną a epilog ej ro z e g a ł  się na.ve

w  s ą d z ie  k a rn y m .
Szczzgólcie głośną była spraw a 

interw encji d n  G elehrtera w spra­
wi ■ zguby 2C0 dolarów  przez 
w ieśniaczkę Kaiarz me W oś. M ia­
nowicie 7 września 1923 r. W osio- 
wa przybywszy do Lwowa celem 
wym iany dwu banknotów  100  do­
larowych na marki p o lsk a , w bu ­
dynku Banku Vol kiego banknoty 
te zgubiła. W ów czas to poszkodo-

przedmieściach i w  powiecie lwow­
skim. Jako objaw nacier dodatni 
warto przytoczyć, że w  wielu miej­
scowościach do udziału w  obcho­
dzie św ięta narodowego zgłaszają 
się kolonje niemieckie i ludność 
ruska.

Sokól-Macierz urządza w  rredZielę, 
dnia 3. maja 1025 o- godz. 7 wiece. „Uro­
czysty Obchód ku uczczeniu 134 roczni­
cy nadania konstytucji Trzeciego Maja". 
Na program składają się produkcje mu. 
zvka!no-wokaine i ćwiczenia gimna­
styczne. Bilety w cenie po 1 zł. i po 50 
gr. nabywać można codziemre w  kan­
celarii Sr koła.M acie.zy przy ul. Zimo- 
rowicza !. 8, parter, ca godz. 6—8 wtocz.

Rozkaz M. S. O. W celu wzięcia u- 
działu w uczczer u 134 rocznicy nada­
nia Konstytucji Trzeciego Maja 1791. 
stawfą się w szyscy dawni i obecni 
cztekio-wfe M. S. O. w niedzielę, dnia 
3. maja br. o godz. 9 rano na miejscu 
zbiórki (w podwórzu realności przy ul. 
Kopernika 20). Jawienie się każdego 
członka M S. O. jest obowiązkiem Po­
laka. Odznaki służbowe.

wyborcy hannow Łrscy zawiadom ili 
o wyniku głosowan a. Hindenburg 
ośw iadczył, że n e» jesl: niewolni­
kiem żadnej part i i pragnie prze­
w odzić całemu narodowi.

—  nowa p o l i t y k
nominacji doradców  jego w pre- 
zydjum Rady m inistrów, którzy 
wytkną linję polityki nowego pre­
zydenta.

wanej narzuci! się z interwencją 
dr. G elehrter obiecując jej pom oc 
w znalezieniu zgub onych pienię­
dzy, w zamian za co z żądał

h o n o ra r ju m  W k w o c ie  100 d o ­
la ró w  ( 1).

Na szczęście znalazł się jakiś 
uczciwy znalazca i pier.iądze zde­
ponow ał na pelie j1. Adwokat Ge- 
ieiirtcr dowiedz aw szy się o 
tern, u d a ł się w tow ar ystw o 
W „siow ej na policję celem od - 
brania tych pieniędzy. Wosio.wa 
nam yśliła się jednak i oum ów iła 
n euzasaunione nu żądaniu adw o­
kata. W ówcza 5 Gelein t- r w pod­
nieceniu

w y; w a ł  je j z  r ą k
jeden banknot 100-d o 'a  owy i po ­
czął wykrzykiwać, że każe ją  are- 
s tować.

Sprawa ta  następnie oparła  się 
o policję i sąd, gdzie dr. G elehrter 
s tanął oskarżony

Paryż. (Radśo). Niem.ecka prasa prŁ. 
wilco wa atakuje z wielu a siła rząd Luthe- 
ra 1 Stresemanna, w zVwając ich do u- 
stąpienla, wobec zwycięstwa Hmdetii- 
burga. Żądają rozpisania nowych wy­
borów do pai lamentu.

„HEIL DIR IM SIEOESKFAN7". 
Uroczysta parada wciskowa po w ta 

nowego prezydenta.
Berlin. (Rado). Uroczystość objęcia 

prezydentury Hindenburga będzie miała 
przeważni© charakter wojskowy. Hitu 
denbwrg po złożeniu przysięgi przejdzie 
frontem oddziałów wojskowyett kawa­
lerii i piechoty, potem przyjmie korpus 
dyplomatyczny.

 O —
KRWAWE STARCIA W GDAŃSKU.

Królewiec. (Radjo). W. Gdańsku od­
bywały się wczoraj i dziiś demonstracje. 
Przed redakcją „Danziger Nenste Nach- 
richten“ nastąpiło krwawe starcie m ę- 
dzy zwolennikami Hindenburga a M ari^  
Policja wiele osób aresztowała.

 O------
BRD NL OMÓWI W LONDYNIE ROZ­

BROJENIE NIEMIEC.
Paryż. (Radiu). Briand przygotowuje 

materiały potrzebne mu do Lot dnyu, 
gazie przcdewszystkiem mają być oma­
wiane sprawy rozbrojenia Niemiec i 

■pakta gwarancyjne.
 O------

AMBASADOR FRANCUSKI W BERLI­
NIE ZOSTAŁ WEZWANY DO PARYŻA-

Paryż. (Radlić). Ambasador francuski 
w  Berlin e otrzymał pnlecenle natych­
miastowego przybycie do Paryża.

Ramunisfi! zastrzelił 
przew odu trybunału.

Wiedeń. (Radjo). Podczas wielkiej 
rozprawy sadowej w Sofji przeciw* ko­
munistom, oskarżonym o znany zamachu 
jeden z puusądnych błyskawicznym ru­
chem wyrwał karabin warcie i zastfzeli| 
przewodniczącego trybunału.

; O---
200.090 AMEPYKANÓW l'RZ.\RZA NA­

JAZD NA EUROPĘ.
Londyn. (Radjo). Zanosi się na for. 

malny najazd Amerykanów li Ameryka­
nek na Europę. W Ncwym Jorki* wyda­
no dotąd przeszło 200.000 paszportów 
na wyjazd do Europy w  maju i czerwcu 
1925 r.

o gwałt publiczny
z §  98 popełniony przez pogróżki 
względem  osoby, która mogła do­
znać ob„w y. Na rozpraw ie głów ­
nej oskarżony dr G elebrter został 
uwolniony.

Drugim drastycznym  w ypad­
kiem który był p zedmiotem oskar­
żenia przez Radę dyscyplinarną 
b y ło
z a ż a le n ie  w ó jta  z e  Z n ie s ie n ia
p. Z ielińskiego. Dr. G slehrter jako 
do radca praw ny Zielińskiego w 
? praw ach parcelacji w ten sposób 
urzędow ał, że klient jego poniósł 
dotk l we straty  materjalne.

W obec tych faktów, Rada dy­
scyplinarna wytoczyła dr. Gelehr- 

. terowi dochodzenia zakoń zone 
w yrokiem , który podaliśm y na 
w stępie. W yrok ten został obecnie 
zatw ierdzony przez Najwyższy Try­
bunał.

Należy zazm ezyć, że Izba a- 
dw okatów  we Lwow ie od szeregu 
lat W; u d a  drugi taki wyrok.

Radiodepesze „Gazety Porannej
3a& Hndenburg prcyjgl wynik głosowania.

Frazes o „wyzwoleniu się" od partji.

itdwaliat wyrywa kljentce ryki fulary.
Nielicujące z godnością zawodu sprawki dr. Gelehrtera spow ouow ały surowe uka

ranie go  przez Izbę adwokacką.

i t
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Ha s k F w a ń y c h  gruzach katedry w SofjL
Dzieło zniszczenia sow ieckich zam achowców w  św ietle opowiadania naocznego

świadka.

Od jednego z przyfaidót pisma 
nasz»g!) bawiącego obecnie w Sofii, 
oirzymal.śmy niezmiernie ciekawe 
szczegóły przebiegu strasznego za­
machu w katedrze sofijskicj, które 
podajemy poniżej.

Solja. w  łowieniu.
O straszliwej katastrotie iaka wyda. 

rzyła się tutaj, wiedzą nie tyłku w Pol­
sce, ale i catym Swiedc z telegra, 
mów. ale nikt bezwarunkowo nie zdaje 
sob e sprawy z potwornego wprost wra 
lania, jakie po wybuchu w katedrze o- 
ganęio nie tylko cate miasto, ale i kraj
cały. -------

Żądni knwl sowieccy zbrodniarze mo 
gą być dumn: ze swego- dzteta. Prze. 
biag bowiem katastrofy i roadzieruące 
sceny, jak o wynikły bezpośrednio po 
wybuchu, porównać można ,’edj'we do 
Jakichś niesamowitych wizii piekielnych 
i żadne pióro, nawet najgenialniejsze, 
nie nytoby w  stanie ich odmalować.

To też niniejsze sprawozdanie nale­
ży  traktować jako zaledwie stabe odbi­
cie rzeczywistości, zaczerpnięte z opo­
wiadania naocznego świadka, który tak 
przedstawia bezpośredni początek, kata­
strofy: * -----------

Właśnie w  chwtfli. kiedy metropolita 
Stefan błogosławił ciało zmarłego ge­
nerała Oieorgiewa,

wstrząsnęła pow etrzem niezwykle
— shna detonacja. —

Olbrzymie łlrśoi cegieł kamieni i be.
lek posypały się nomentain.e na Wypeł­
nioną tłumem świątynię, która Tostala 
spowiła gęstą chmurą pyłu. To co się 
później działo, jest wprost nie do opi­
sania. — —

Ze wszystkich s fo n  rozległy się
— krzyki, jęki l płacz. —

Z pomiędzy chmury pyłu podnosiły
s£ę kontury ludzkie całkowicie odkryte 
kurzem, zupełrie nie do rozDoznania. 
Pierwsi opuścili katedrę ministrowie: 
premier, wodny, handlu, spraw wewnę­
trznych, ktÓTZy natychmiast mimo od. 
ndassonych ran po pierwszych opatrun­
kach udali się automobilem na -adę mi- 
nfctfów. Następnie :nni uczestnicy urzę­
du pogrzebowego opuszczali kościół. 
W szyscy prawie ran.n; w  swoich ubra. 
niach i uniformach zakurzonych, o twa­
rzach nie do rczpoznania
— w y g ląd a li Jak widm a.

Tymczasem wewnątrz rozgrywały się
wstiząsające sceny. Przy .wejściu do ka 
tedty leżało ciato młodego poruczirka 
z roztrzaskaną gkiwą.

JakU nnv ołleer rzucił się na

(Koresp. własna Gazety Porannej).
— trupa 1 całował go. —

Jakaś pani w poszarpanej sukni stała 
na środku placu, i krzyczała, wznosząc 
ramiona ku niebu. Bez przerwy wypa­
dnij z kościoła ranni, pokryci odłamkami 
gruzu i pyłem, W pc-óniecenru irie w ie. 
dzieli dokąd mają s:ę udaćr i w ielu z 
nich w rozpaczy powracało z powro­
tem do kościoła. Kobiety z porocwiztera- 
nemi ubraniami poszukiwały wśród pła. 
cłu i krzyku swoich mężów. Ze wszyst­
kich stron nadjeżdżały automobile, fia­
kry i w ozy, ażeby odwieźć rannych.

Pobliskie apteki byłv przepełnione
— ickko rannymi, —
którym zakładano pierwszy opatrunek. 
Pc kilku minutach przybyła straż pożar, 
na, co- jeszcze powiększyło panikę. Tym 
czasem udało się z nieprawdopodobną 
szybkością przybyłym oddziałom wci­
skowym i potecji opróżnić katedrę oraz 
plac przed katedrą,

Na środku kościoła leżał spokojr. e
na kata>alku trup gen. GleorgteWa, 

na którego dziwnym zbiegiem okollcz. 
mości nie spadł ani jeden kamyczek. 
Straż pożarna rozpoczęła prace nad u- 
sunlęciem gruzów- pod któremi leżały 
trupy ł ciężko ranni Pierwszego w ydo­
byto szefa policji Naczewa, lekko- raf— 
nego. Obok niego leżał trup jakiegoś 
pułkownika. Nasrępwe wydobyto dało  
poste Raczewa W jego najbliższen są­
siedztwie----------------------------------------------

S a m ttb r , 27. kwietnia.
Jutro rozpoczyna się w Sam bo­

rze rozpraw aj karna przed sądem  
doraźnym  przeciw  bandycie M icha­
łow i M ichałeczce z Limuchory- B an­
dyta ma lat 23, rei. gr. kat., o skar­
żony jest o zb odnięskrytobójczego 
rabunkow ego mordu popełń  onego 
dnia 1. kwietnia na osebie Józefa 
Kirsc'imera z Limuchory. Oskarża 
pr kurator Szatra niec. Akt oskarże­
nia zarzuca mu, że dnia I. kw e- 
tnia zwab ł Kirschmera pod pozo­
rem sp zedaży drzew a do lasu i

leżały trupy pretekta poleli 
Klsso> a oraz jego żc ay. 

dałed burrmistrza Paskalewa i jeso żony. 
W krótkim c?-usk wycłóuyto 25 tiu- 
pów, które załadowano tu wocy i za­
wieziono do kostnicy. Zł niemi ciągną! 
cały szereg wozów z rannymi. Stary 
metropolita Stefai, nie stracił w chwali 
wybuchu p-zytomności umysłu i zawo­
łał do obecnych:

„Wszyscy puzastać na miejscach"! 
jednak natychmiast po-tem uleci ciężkie­
mu atakowi nerwowemu. Kiedy do nie. 
go podbiegło kilka osob, stał wyprosto­
wany z osłupiałym wzrokiem, kurczowo 
trzymając w prawej ręce pastorał, tak 
silnie, źe nie można było iru w yiać go 
z ręki. Dopiero pr. pewnym czasie Dizy- 
szedł nieco db siebie Również z pomię­
dzy stojących przed kościołem oddzia­
łów wojska ; policji

znaczna Hość oficerów 1 ż.Mierzi' 
została zab tych 1 odniosła rany 

od! odpadających odłamków, które na 
setki metrów naokół upadały.

Skutki eksplozji, jak ostatnie wiado­
mości wskasują są wprost katastro. 
falne. — —

Ilość zabitych Przekrcc/yia 20C osób. 
Poza tern codziennie umiera w szpi­

talach szereg pwarricnych, w czasie 
strasznego wypadkn.

tam  odrąb i ł  mu ostrrem  siekiery 
glow ?, tak, Ż5 zawisła tylkoj na 
wiązadłach w łosowych, nastęnnie 
ukryl go w lesie przykryw ając liść­
mi. M lchaleczko miał p zy sobie 
k lk ase t koron czeskich, 5 doi rów 
amer. i złoty zegarek, który zrabo­
wał. T<ytunałowi przew odniczy 
sędzia sądu okręgow ego Ku schm e- 
ra, zasiadają sędziowie Kobzur, 
S' fiński, i sęd  ia B la, prokoia t 
S .hafter, oskarżonego broni adw. 
W ojtasiewicz. W yrok zos*anit ogło­
szony w środę o g  >dz. 9. rano.

Sukces akcji Targów 
M ad aick

w  Frankfurcie n. M.
Lw ów , 28. Ew^ctnai.

Na x n  M ięd*r«arodowTm  Tar­
gu w  Frankfurcie nad Menam, letóry
zam knięty został dnia 22. bm., 
aw racało pirzez caly czas trw ania 
powsz-ohnr uw agę gustownie urzą- 
tfzone stoisko propagandowe Iwow- 
sfkich T argów  W schodach. Tamtej­
szy  generalny zastępca Targów 
.Wschodnich b y ł zm uszony celem 
unzdelami? ustnych informacyj u rzę ­
dow ać bez przerw y przez cajy 
dzjeó gdy ż nawet w  porze obiado­
w e  stoisko oblężone było staje przea 
interesantów.

Przyjęcie, z jakHm spotkała się 
zakrojona pierwszy r az  na tak 
znaczną skalę akcja Targów Wsch. 
w  Niemczech południowych w śród 
najpoważniejszych sfer gospodar­
czych. które w Targu frankfurcKlm 
'brały udział, pozwala przypusz­
czać, źe napływ w ystaw ców  1 kup. 
ców z tam tych stron na V Targi 
Wschodnie przew yższy dotychcza­
sowe rachuby. Zastępca Targów 
W schodnich już w  czesi2 trwania 
Targu zarejestrow ał caiy  sz*rag 
definitywnych zgłoszeń.

W A W E S Ł J D T O E .

O R B I S
Oddział S zp :ta b n a  1*

Bilety krajowe i z a g r a n ic z n e
1., I I . i  H I. k la s y  2430 

o d  g o d z .  8 -m u j r a n o  d o  2 0 - te j .

DO W Y N A J Ę C IA
w centrum m iasta 9— 18 po- 
koji w mezaninle z  pełnym  
komfortem na b iurc tylko dla 

pow ażnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15. 

h p. drzw i Nr. 7 w czasie 2 —4. 
popołudniu. 1531

S^d doraźny w Samborze.
Sprawa o odrąbaną gtowę.
(Telefonem od nasz^rc korespondenta.?

ANDRE COUVREUX. 28

Inwazja Makrobów.
Lecz ocknął mię ponow ny krzyk 

mojej narzeczonej. Nagłe w rażenie 
dało  zapom nieć nam  przez chw ilę 
o pllnem baczeniu, by tłum nas nie 
rozdzielił: byliśmy na tyle nieo­
strożni, ie śm j rozp otli na m om ent 
w iążące nas z so b ą  ra n iona i oto 
— p. Vernet, nagłym raporetn  
uniesiony, znikrrął nam  z oczu.

N iepodobna mi opisać rozpacz 
Zuzanny, bezskuteczne nasze na­
w oływ ania, w ysiłki, żeby roztrącić 
ścisk w stronie, w której zdaw ało  
się nam, źe ojca odnajdziem y. W y­
patryw aliśm y n ap ró in o  oczy za u- 
kochaną siw iutką głow ą w śród t e ­
go rozkołysanego oceanu g łó w  — 
nigdzie śladu, ani możności sam o­
dzielnego przeb n ięcla : jedynie au­
tom atyczny nac sk tłum u niósł nas 
w ulicę, ku której dążyliśm y w 
troje, zanim nas rozłączono.

— ILpokój się, moja tiz.eci- 
no —  pocieszałem  b iedną — o d ­
najdziemy ojca przy katakom bach.

W łzach cała, drżąca, w prost 
nieprzytom na słuchała słów  moich. 
Fala n iosła  nas wzdłuż ui R che. 
l eu — w przeciw ieństw ie do bul­
w arów  — zupełnie nieoświetlonej, 
ziejącej znów ciem nią zam achów i 
zb odni — ach. ta noc, ta noc s tra ­
szliw a ! dziś jeszcze w strząsam  się 
na jej w spom nienie!... Lecz luż przy 
B bliotece Narodow ej poczułem , że 
uścisk ram ienia Zuzans.y wolnleje: 
słabła, s a n la ła  mi się, aż opad ła  
zem dlona. W ziąłem ją, jak dziecko, 
na ręce i ni slem, dcznajac chw i­
lami wr źen a, że m a-,we dźw lram  
już ciało. N araz zwał ludzki o d ­
rzucił n ię w raz z drogi n mym cię­
żarem  na P a c  Pslais-R oyal, gdzie 
znów płonęiy  pech  d iie . W  dząc, 
ie  tam publiczność walki na śm ierć 
i życie stacza, b ;  dostać się do tu ­
nelu kolejki po Jziom nej skręciłem  
w bok, chroniąc się na Plac Karu­
zelu, nieośw ietlony’ i stosunkow o 
dość pusty. D otarłem  —  w yczer­
pany  — do pom nika Gam betiy i

tam złożyłem 1 a stopniach runią 
ukochaną, która cuciła się w łaśnie 
z o m d h n ia . Bv rem u  kresu sił, nie­
zdolny poskąpić krok więcej.

— O c iec  m ój! gdzie o c ie c ? ... 
— pytała słabym  g osem.

Próżno  starałem  się ją  pocie­
szyć. Szlocha’a aż łez jej nie stało, 
w ciąż jedne pow tarzając słow a. 
U iadłszy nieco powyżej, oparłem  
sobie o ram ię jej b iedną głóv>kę, 
tulą", kołysząc jak d z ie :k o  sp łaka­
ne. P o z^ah m  w te j chwiii c a 'e d n o  
nęcizy bezsiły w łasnej w obec cier­
pień istoty kochanej, zgłęb  łein 
krw aw ą n edolę matek, pa'rzących 
na śmierć sw yrh  d ieci. Zwolna 
szloch Zuzanny milkł, przechodząc 
w oddech równy, spokojny, iście 
dziecięcy. W yczerpa a usnęła. Czu­
łem  sam  straszliw e zmecze ie, któ 
rego nawet dotkliw y ból w ręce 
zranionej opanow cć n e ? dc fał. U ło­
żyłem  Zuzannę jak m ogłem  najw y­
godniej, otuliłem  w łasn ą  okryw ką 
i sam z kolei usnąłem  pod osłoną 
n i.b a , którego bezlitosną ci mną 
kopułę niczem vetum  żałobne prz - 

i tykały złotych gw iazd m yryady.

VIII.

Nazajutrz z b ladym  świtem  obu­
dził m; ie dojm ujący chłód i do­
tkliwy ból skaleczonej ręk i,. Cho­
ciaż w łaściw ie nie jestem  pew ny, 
czy mię ocknęły  te w łaśn ie czyn­
niki... Czy to nie śp iew ka raczej, 
której m eiodja od chwili już m a­
rzy ła mi się we śnie?... D o ść ,ża  — 
otw arłszy oczy — ujrzałem przed 
sobą postać, któiej w idok byłby  
we mnie w innych w arunkach 
szczerą w yw ołał w esołość . Pozna­
łem w niej jowialnego a  przem yśl­
nego przekupnia, który nam w 
przeddzień  na w agę zło ta sprze­
daw ał prouukty sw ycn koszów  Po 
N eptunow sku obw isłe strąki d łu ­
gich w łosów , w ysuw ające się z pod 

J kapelusza o p ta sk  eh szerokich kra­
sach, nos rubinow y od nocnego 
ch ło d u , p rzysadkow aty  k o rp u s, 
trzęsący się w długiej szarej be­
kieszy. C. d. n.

i')
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Autem na m iejsce żywiołow ej katastrofy. — Olbrzymi rozmiar nieszczęścia. — Spro- 
nęło 203 nieruchomości. — Początek pożaru w zagrodzie Amerykanina. — 

Akcja doraźnej pomocy. -■* Przybycie p. wojewody uspokoiło pogorzelców.

(Od specjalnie wysłanego na miejsce pożaru sprawozdawcy „B a z. Porannej").
W  związku z  podana przez nas 

w czoraj wiadomością o ogromnym 
pożarze w  miasteczku Chorostko- 
wle, nasz specjalny wysłannik Do­
daje dalsze szczegóły tej żyw ioło­
wej katastro fy :

P o  przyjeżdzUe do Tarnopola — 
brzmi telefoniczna relacja — uda­
liśmy się do województwa, skąd 
dzięki niezwykłej uprzejmości pa­
na wojew. dr. Zawistowskiego mie­
liśmy zaszczyt tow arzyszyć panu 
wojewodzie! na miejsce iiiedzielmcj 
katastrofy. W raz z p. wojewodą 
auto wojewódzkie wyjechał p. se­
nator Orliński i naczelink wydziału 
prezydialnego w ojew ództw a p. Bo­
gumił Georgowicz.

Jadąc po najfatalniejszej pod słoń- 
«jem seoste (uwaga pod adre.sem 
lwowskiej dyrekcji robót publicz­
nych), już jednakże koło godz 11 
rano stanęliśm y w starostwie w  Ko 
pyczyńcach, gdizie do auta wsiadł 
starosta Wa]erjan Karasiński, po­
czerń boczną drogą w  ciągu pół go­
dziny dojechaliśmy ną miejsce ka- 
uaistrofy.

W  O h o ^ o s tk o w ie .
W  Chorostkowic oczekiwali już 

pan* wojewodę: ks. kanon.k Gło­
wiński, w eterap z r. 1353, ks. kano­
nik Turła, komendant okręgowej P . 
P ., poditisp. Adolf Tarnawski, m> 
jzelnik policji politycznej dr. Koło­
dziej, powtatowy komendant P . O. 
kom. Bauman, dowódca batalionu 
K. O. P . ppułk. Perespet-Soifa*. 
dowódca szwadronu 9. pułku uła­
nów rotmistrz Płonka, komisarz 
rządow y miasta Cimroslkow* p. 
Isakiew /c2, mi. województwa p.
Senvk, dyr. ordynacji hr. Sierr.m- 
skiega-Lewickiego P. Klupa, oraz 
przedstawiciele miasta w szystkich 
narodowości. Po  powitaniu p. woje­
w oda Zawistowski w raz z obecny­
mi udał się na obejrzenie zgliszcz 
nieszczęśliwego miasteczka.

O g ro m  z n s z c z e n i a .
Tutaj dopiero mocliśmy zorien­

tować się w rozmiarach katastrofy. 
Chociaż właściwe miasteczko oca­
lało. to jednak większość zasrćd 
włościańskich stanowiących przed­
mieście Chorostkowa

padJo pastw ą pożogi.
'Tak potężnie szalał straszliwy 

żywioł ognia w ystarcza zaznaczyć, 
ze od godz. 12.10 w południe, tj. od 
chwil/ rozpoczęcia się pożaru do 
&odz. 3 popołudnta tj. o chwili opa­
nowana pożogi spłonęło 32 domów, 
04 stodół, 64 stajni i 23 rozmaitych 
innych zabudowań. Osółem więc 

spaliło się doszczę-n/e 203 nieru­
chomości.

Ogień wszczął się w  zabudowa­
n y ch  gospodarza Myślickiego Wła= 
dysław a, k tóry  jest już oddawna 
w Ameryce, a  pozjraŁłą jedynie je­
go żona Marja. W kilka chwil sza­
lony wichej zapalił Już R/lka są-

siednch gospodarstw , które też 
spłonęły w zdłuż drogi wszystkie 
bez wyjątki^. Pożur za trzym ał się 
diolpiero  po •fti awienki wszystkich 
budynków. Pożoga szalała z taka 
gw ałtownością podsycaną niezw y­
kłą wtahurą, że paląca się głownie 
wiatr n’ósł od 400 do 500 ni. w linii 
pow iefrznej poprzez wodę na inną 
połać m iasteczka, która leż 

doszczętnie zgorzała.
Silna wichura była tak wielka, że 

przerzucała miejscami pożogę po- 
p rZez d°m y 

n/e ZajifiPJąc ich. Niespalonl te do­
my wyglądają jak odosobnione w y­
sepki na oceanie zgliszcz.

W  stiaszliw em  położeniu był 
szw adron K. O. P., 

którego cała amunicja ’ m agazyny 
znajdowały się w  Jedne* % do­
mostw, zagrożonem pożarem Jed­
nakże odważni oficerowie i iżoł- 
rze wynosili wszystko z naraże­
niem życia. Mieszkanie umeblowa­
ne i śliczna biblioteka zTdlkuset to ­
mów. należące do potr. Elsnera, 
spłonęło doszczętnie, gdyż norucz- 
nik przedewszystk/em ratow ał do­
bro państwowe.

Pierw sza pomoc
zorganizowali p. kom isarz rząi&owy 
Osakiewicz na czele miejscowej 
s traży  ochotniczej. Drugi® sk rz y  
dlo pcżairi: zaatakował na czele
dziejnyich ułanów 9. pułku rotmistrz 
P łonka. Tym  to 2 dzielnym ludziom 
zawdzięcza ChorOstków uratow a­

n i  od kompletnej zagłady.
W krótce potemt. bo już po godz. 

1.20 ponoi w yruszyła zaalarmowa­
na straż  pożarna kolejowa z Tarno­
pola pod dowództwem p. Mrożka 
Adolfa, oraz tarnopolska straż o- 
chotnicza po dowództwem p. Mi­
chała Hreczkowskiego. Oba te od­
działy w yjechały specjalnym po­
ciągiem natychmiast udzielonym 
przez w łaaze kolejowe. Po drodze 
do tego pociągu wsiadła w  Trem­
bowli miejscowa straż  ochotniczą. 
Przedtem  jaszcze przybyła s tr /ż  
poż?rna Z pobliskich Kopyczyniec 
poć dowództw em  p. Rotta, oraz 
straż z Grzymałów*. Również bez­
zwłocznie stawiła się shiżba o b ­
szaru dworskiego ordynaci" hr. Sie- 
mińskfego-Lewickiego z sikaw­
kami.

Itoisti-D  bezsilne wobec potęg! żywiołu-
Niestety wobec błyskawicznego 

szerzenia się pożaru w szystkie te 
siły niewiele mogły zdziałać., a póź­
niej p rzybyłe już tylko dogaszały 
zgliszcza. Akcję ratunkow ą kiero­
wali przedewszystkiem kom. rzą­
do w y  Osakow 'cz, oraz z wlelkiern 
poświeceniem i dzielnością komen­
dant miejscowego posterunku P . P. 
Zabywan/ec. W  jakiś czas potem 
przyby ł nadkom. Bauman, zorgani­
zował pomoc i obronę mienia.

Już przy dogaszaniu pożaru ro­
zeszła sie w śród nieszczęśliwych 
pogorzelców wieść, że pożar w y­
nikł z kuchni polowej K. O. P . W y ­
wołało to  tak

wie|kie wzburzenie,
ze jedynie dzięki przybyłem u na 
m ipjsce staroście Karasińskiemu i 
nadkom. Baumana, oraz stanowczej 
postawie policji udało się zapobiec 
gorszącym scenom. Przeprow adzo­
ne następnie dochodzenia policyj­
ne pog kierownictwem naczelnika 
P. P . nadkom. dr. Kołodzieja ni® 
stw ierdziły  stanowczo tej pogłoski. 
G dyby jednakże powodem pożaru 
była nawet jakaś iskra z komina 
kuchni polowej, to nie można za- to 
w irrć  żołnierzy W ypadek mógł się 
rów niej zdarzyć z powodu nieo­
strożnego rzuceń* papierosa czV 
zapałki.

Narazie ”ie (Ja się dokładnie obli­
czyć strat w ynikłych z pożaru. W
każdym  razie wobec spłonięcia do­
szczętnie nietylko wszystkich sprzQ 
tów. ale i zapasów  zboża potrzeb­
nych do siewów na przeżycie oraz 
pasz dla inwentarzy, k tó ry  udało 
się prawie wszędzie uratow ać, stra­
ty  /dą

w dziesiiątkż tysięcy.
Dokładnem obliczeniem zajmują s5ą 
już przybyli urzędnicy ubezpie­
czeń państw ow ych i pryw atnych. 
Najwięcej ucierpiało gospodarstwo 
Myślickiego, gdzie rozpoczął się 
pożar, ponieważ zginał cały inwen­
tarz. tj. koń. krową, i jałówka, 
w zdęte trupy leżą na zgliszczach.

P r zybycie p. wojew ody nr miej­
sce podpalało uspakajająco na nie­
szczęśliwą rzesze pogorzelców. 
Rozjegały się płacze czamyich od 
dymu pogorzelców, z k tórych w ięk 
szość choruje poważnie na oczy od;

gryzącego dym u jednakże dzięki 
.ojcowskiej troskliwości p. wojewo­
d y  i zawsze w  porę znajdowanym  
słowom  podtacihy nieszczęśliwi u- 
spokoili sie.

Po obejściu, zgliszczy P. wojewo­
da z  przedstawicielami w ładz i woj­
skowości udał się na 

nadzwyczajne zebranie gminne, 
gdzie witał go w  imieniu miasta 
kom. Isakowicz. p o zagajeniu po­
siedzenia przez p. wojewoda 1 sto­
sownym przemówie^niu p. starosty 
Karasińskiego postanowiono zorga­
nizować natymiast akcję pomocy 
pod postacią

komitetu ratunkowego, 
a pod p-zewocnjcitwem honorowem 
p. wojewody.

Pozałem ukonstytuowano natych­
m iast komitet ściślejszy doraźnej 
pom ocy z P. starostą K arpińskim  
na czele, dc Irfóregc weszli ks. Iran. 
Głowiftsk*, ks. k'an. T urło orałz jako 
zastępcy ks. unjccy ks. Kozłowski i 
k s . Banhłałowski i dyr obszaru 
dworskiego Krupa, kom Isakowicz 
d r  m edycyny Auermann, rotm istrz 
Pionka., rotmistrz Wlania, ora^ po­
gorzelcy Woiromiozak, Wojewódzki, 
ZeibejuK. Korniło i gospoda ®e So­
larski, Solski, Józków i Groch'. Na 
skarbnika powołano ks- Kozłow­
skiego, na sekretarza ześ ks. Bach- 
tałowicza.

Postanow iono działać w  ten 
sposób: 1) zbieranie gotówki na1 za­
kup najważniejszych rzeszy, 2) 
kwesta w  powielcie w celu cełira- 
nia zboża' j paszy, 3) wytstaranSe się 
o budu’lec niezbędny. W  t “m miej­
scu P. wojewoda oznajmił, Że sk ła­
da na ręce skarbnika 5 tys. złotych 
jako pierwszą pomoc państwową, 
dyr. obszaru dworskiego OBnajmił, 
że ordynacja udziela bezinteresow­
nie natychmiast pastwisk* dl? In­
wentarz* pogorzelców, ora?. 100 m. 
sześć, dębm y budulcowej i 100 fuj 
chrustu do grodzenia. P . rotm . 
W ania zanow.edział pomoc sw ą w, 
odkomenderowaniu codziennie od­
działów żołnierzy do uprzątania 
gruzńw  ze zgliszcz. a p. wojewoda 
nadto obiecał w ydać zarządzenie 
przydzielenia oddz.ałów saperów  
z Tarnopola w tymże celu. P. sena- 
tor Orliński obiecał poruszyć sfery 
sejmowe, , ł '

» Gazeta Poranna™
otwiera akcję spadek na pogorzelców

W  myśl intencji p. W ojew ody Z aw istow skiego apelu­
jem y do społeczeństw a o przyjście z pom ocą nieszczę­

śliw ym  z Chorostkow a.
Przy końcu swego pobytu p. wojewoda zwrócił się do 

obecnego przedstawiciela „Gazety Porannej" z prośbą w imie­
niu komitetu o otworzenie listy składek, ile że „Gazeta Po­
ranna" znana jest ze szczęśliwej ręki i energji, czego dowodem 
jest sprawienie ze składek czytelników „Gazety Porannej" sa­
mochodu dla Pogotowia Ratunkowego.

Nato przedstawiciel „Gazety Porannej" oznajmił, że już 
przyjechał z upoważnieniem oświadczenia, że „Gazeta Poranna" 
otworzy składki i będzie popierała ze wszystkich sił tę akcję.

Wcielając to w’ czyn „Gazeta Poranna" rozpoczyna 
listę ofiarodawców, składając kwotę 50 złotych i apeluje do 
oharności P. T. Czytelników i szerokiej publiczności, aby ze­
chcieli pospieszyć z pomocą nieszczęśliwym ofiarom pożaru.

Datki na ten cel przyjmuje Redakcja „Gazety Porannej" 
i „Lwowskiej" (Chorążczyzny 31 I. p.) w godz. 1-2 ponół. 
i 6-7 wiec7„
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Zjazd ocitmniałyth inwalidów we L w o u fc
Lw ów , 24 kw ietnia.

(t) Zjazd ociem niałych inw ali­
dów, najbardziej Dokrzywdzonych 
ofiar wojny, oabyty  wczoraj we 
Lwowie, miał w zasadzie na celu 
uchw ałam i sw o jen r, k ierow ancm i 
pod adresem  Rządu, dom agać się 
w ykonyw ania przez o rgana rządo­
w e istniejącej ustaw y. D ow iedzie­
liśmy 6 ię o n ic z .m  n ieuzasadnio- 
nem krzyw dzeniu najbiedniejszych 
z biednych przez sam olubną inter­
pretację ustaw . W  szczególności 
najw ięcej zarzutów  padała pod a- 
d resem  w ładz skarbow ych. Zapra­
wdę należą s ię  wyrazy uznania i 
ho łdu  dla praw dziw ego patrjoty- 
zmu tych nieszczęsnych boh ateró w , 
którzy krzyw dy sw oje p rzedsta­
wiali w sposób nader umiarkowany, 
stale podkreślając tylko ostateczną 
konieczność upom inania się  o to, 
co im ustaw ow o przyznano.

Zjazd cechow ały uroczys a po­
w aga i głęboKi sm utek.

P o  nabożeństw ie w kościele 
0 0 ,  Jezuitów , p-zeszli uczestnicy 
Zjazdu, prow adzeni pi zez zony, 
s io stry  lub braci smutnym pocho­
dem  do „O gniska oficerskiego" p zy 
ul. F redry, W zruszający ten w idok 
w yciskał łzy z oczu widzów.

P o  otw arciu Z azdu przez pre­
zesa .Spójni**, m ajora W agnera, 
nastąpiły  pow itania zebranych przez 
dow ódcę DOK gen. M alczew skie­
go i przedstaw icieli w ładz i tow a­
rzystw .

N astępn ie;w prow adzono na try­
bunę kąp. S D ana, k erow nika Za­
kładu inw alidów  ociem niałych we 
Lwow ie, który p rzedstaw ił rzeczo­
w o stan  opieki nad inw alidam i w 
M ałopołsce.

N a zakończen ie‘podał kap. Sil- 
han nader interesujące daty sta ty ­
styczne. Okazuje się, że w całej 
Polsce znajduje się okrągło  500 
ociem niałych inw alidów , z tego na 
M alopobkę przypada 250 (w tern 
8  oficerów), na Kongresówkę 150,

na Poznańskie i Pom orze 10C 
„Spójnia" zdołała wys kol ć i za­
opatrzyć w w arszta y pracy 230 
inwalidów.

W śród bu zliwych oklasków 
sprow adzono z trybuny spraw o- 
zd wcę i w prow adzono majora 
W agnera, który w sposób jasny i 
drobiazgow o dokładny przedstawił 
obecny stan m aterjalny oc em nia- 
Jych. Z jego fo słów  dowiedzieli­
śmy s ę, ;e  ustaw y państw ow e nie 
są wykonywar.e przez tych, kiórzy 
nad ich wykonywaniem  powii ni 
czuwać. N ieuzasadnione i błędne 
interpretacje ustaw y krzyw dzące J

ludzi, k tó r/m  t udno z pow odu 
kalectwa o swoje się upom inać?

Z l fanji kwiatków z iwy skar­
bowej podam y niektó e. I tak do­
datek  rodzinny inw a iazie, k óry 
się ożenił, wyznaczyła pewna Izba 
skarbow a dopiero po upływie 2  lat 
rozumując, że przez dw a pierw sze 
lata żona jeść nie poirzibu je (??). 
Wielu inwalidom, którym z pow o­
du szybszego interpretowania okól­
nika skarbow ego wypłacono wię­
ksze pobory inwalidzkie, po zotjen- 
tow iniu  się, c=y też po nadejściu 
innej in e rp ie tac ji tegoż okólnika 
w strzym am  pobory przez u l :a

Zagraniczne ulg; przejazdowe
dla Targów M o d a  ch.

L w ów , 27 kwietnia. 
M iędzynarodow a konferencja ko­

lejowa w sprawie bezpośrcć nej 
komunikacji osobowej między Pol­
ską a W ęgrami zakończyła swe 
cz e ręd iio w e  obrady,

Obok dodatn ich  w y  ików za­
znaczyć należy sukc i . dla Ta gów 
W schodnich. Przed awiciele kolei 
węgierskich, cze hoslow ackich i 
austrjackich przyrzekli w prow adze­
nie znacznych ulg p zejazdowych 
dla osób, udającyc i się na Targi.

Uczestników konferencji podjął 
b an k i’ tern w Hatelu Krakowskim

prezes dyr kej? koi. inż. Barwicz, 
a Zarząd Targów  W schodnich 
śn 'adan i;m  w H telu G ecrge’u 
G y 'o  e byli na przedstaw ieniach 
w Te itrze Wielkim i Nowości 
i zwl dzili dokładnie m :as 'o , które 
uczyniło n a #r.ich bard  o d .d a t e 
wrażenie. S czególnie zachwycen 
byli panoram ą racł w cką i wido­
kiem z Kapca Unii lubelsk ej i p - 
dz wiali położenie i urządzenie 
Ta gów. Przeprowadzeni, m uchw sł 
ko .ferencj; zajmuje s i j  specjalna 
mieszana kamisja.

/

librótse zotózpy sit&i wyboru prezydenta Rzeszy misefiiei
H S N D E N B U R G A w  p o t ę ż n y m  

f i l m i e

O sk arżam ! • 3’acciise.
H A R Y S i e ^ K r  243 l i r  K O P E R N I K

mies ę y aż do w yiów nania. Zasi- 
ł :k  inwalidzki w Kwocie 5C0 Mk 

roku 1920 zw aloryzow ano na 
8  zł. it i. itd.

W końcu odczytano rezolucję 
Z azau w 14 piinatach. Rezolucja 
zawiera postulaty r’od adresem  
R ądu, w których Zjazd dom ag i 
s ę  wykonania ustawy inwalidzkiej, 
zniesienia rozporządzenia o pozba­
w ie n i  renty tych, którzy zajmują 
się rzem iosłem , konsekw entnego 
przeprow adzenia rewizji koncesyj 
skarbowych, dalej rozciągnięcia 
polskiej ustawy inwalidzkiej na 
inwalidów przedwojennych, giną­
cych z głodu, wreszcie zagw aran­
tow ania inwalidom lwowskiego 
Domu Inwalidów, ciągle jeszcze 
zagrożonego przez w ojskow ość.

W szystkie punk a rezolucji przy­
jęte zosfa 'y  przez zgrom adzonych 
po dyskusji przez aklam ac ę.

Dodatkow o uchwalono prosić 
R .ąd o subw encjonow anie rozpo­
czętej w Poznan u hodow li tresury 
psów -przew odników , które oddają 
ociemniałym nieocenione usługi, 
craz o° w yznacre ;ie posiadającym  

sy inw al.dom  dodatku  na utrzy­
manie psa-przewodniica.

W czasie przerwy, obrad doko­
nano kilkakrotnego zdjęcia fotogra- 
f cznego członkow  Zjazau.

Przed zamknięciem obrad uw ia­
domi! przewodniczący pułk. Kra­
jewski, p rezes Związku oficerów 
lezerwy, który prow adził obrady, 
że w czasie Zjazdu zadeklarow ała 
ks. E leonora Lubom irska Dełrte u- 
p o sa ten ie  dla jednego ociemniałe- 
co i.w a lid y  w swo ch dobrach, 
oraz że Tvw. .L atarnia*  w W ar­
szawie w yasygnow ało 300 zi. na 
pokrycie kosztów  Zjazdu.

Następnie staraniem  Elektrowni 
Miejskiej, której nieodżałowane] 
p i  mięci dyrektor ś. p. józef To­
micki był jednym  z najgorliwszych 
opiekunów  ociemniałych inwali­
dów, odbył s:ę w Ognisku Oficer­
skim wspólny objad.

W eczorem  urządziła O rganiza­
cja Nar dew a II. dzieln. dla ucze­
stników  Zjazdu Święcone w sali 
Sokoła Mac er-y.

 o  *
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Z  m a z y k i .

U ro c z y s ta  M sza  I. S . B a c h a  (Mia- 
s a  h -m o ll.

Na dochód .S traży M ogił Bo­
haterów  Polskich" wykonało Pol­
skie Tow arzystw o muzyczne w 
niedzielę 26. bm. Mszę B tcha (llo- 
he M esse), jedno z tych arcydzieł, 
którym przyznała rozpisana w u- 
biegłym roku ankieta z w spółudzia­
łem  najwybitniejszych kom pozyto­
rów  i w irtuozów pierw sze miejsca 
w w szechświatowej literaturze m u ­
zycznej. Pi ócz Mszy h-moll c rzy- 
m ały  wówczas n tjw ę k sz ą  ilość 
g łosów : Ryszarda W agnera ,M i- 
strze Śpiew acy* (M eistersinger) i 
V. Symfonia B eethoysna. Przy o- 
cenie sw ej m iała uw zględniać an­
kieta, o której jest mowa, absolut­
ny walor kom pozytorski, a przy­
puszczać należy, że dodatkow e py­
tanie, dotyczące dzie ł z zakresu 
twóiczości polifonicznej, byłoby 
przechyliło szaię i zadecydow ało 
o wyłącznein zwycięstwie arcydzie­

ła 1. S. b a  ho, niezrówna ego do­
tąd m istrza na polu ug: i kontra­
punktu.

Mszę h-moll w ykonało Polskie 
Tow. muzyczne już w roku ub.e- 
glym, a wówczas pojawiły się w 
lwow skich pismach fdjetony obej­
m ujące analityczne rozbiory i e ntu­
zjastyczne i.ceny tego w spaniałego 
dzieła. Po onegdaj zen  obfite n w 
sukcesy artystyczne wznowieniu 
Mszy Bacha skreslić wi c wypada 
li tyiko spraw ozdanie z w ykonana 
partyj solowyc i w odmiennej o p a ­
dzie, oraz w zm iankę o głęb k u n  i 
niezatartych wrażeniach, które p o ­
nownie w ywołała doskonale, p re ­
cyzyjna i umiejętnie wnikająca w 
charakter utworu ir.terpretac a k la­
sycznego wzoru polifonji pod kie- 
row utetw em  dyr. M ieczysława Soł­
tysa.

Kurtuazja nakazuje w ym ienić — 
z solistów  — na pierwszem miei- 
scu gęści i, tenora opery wiedeń 
skiej p. H . rmano Gal osa. Glos je­
go, uiezbyt wielki, pos ada dużó 
gib ':oś:i, a stylowy sposób frazo­
wania nadaje się wyborn e do in­
terpretacji dzieł klasycznych i aryj 
z zakresu muzyki kościelnej, jako 
w ykonaw ca rzewnego Larghetta

,B  .ned.ctus q ii veuit ‘ odniosi p.
G Ho3 dość powa ny sukces. Złą- 
C70 ie z tą częścią Mszy solo 
skrzypcow e odebrał znakomici: 
pr. f. M. Wolf tbal.

Niemniej oobrzz wywiązali się 
z trud ego zadania pariji soi rano- 
wej c nionn u nas śpiaw aczka p. 
Z ieorora W w dkiew icz—Tatarczu- 
chow’a. P l  ę al.ow ą po \ ierzono 
w i i :  obiecujące' w przyszłości 
śp iew acie ; p. Al n 'e Hoffmoklów- 
uej. któr j nienagannie inlonujący 
m zzo-ropran, mim ■ Pudności jakie 
:p  aw iałv j j niższe pozycje w 
„Ag us Dei , w ysiedł przew aż1 i : ( 
zw ycięsko z pierw zego na >• iek- 
s ą skalę popisu wokalnego. Raf - 
rat o aodatni 1 działalności so i tów 
uzupełni jeszcze wzmianka o bas- 
barytonie p. Józ fie W olskim , su­
miennym i muzykalnym wykonaw­
cy arji ,E t in Spiritum sanctum ". 
Partję orga ową odegrał wybornie 
Dr. A. Sołfys.

N e ulega wątpliwości, że „punkt 
ciężkośei** artystyoznego w ykona­
li i. Mszy Ba ha leży w partjach 
chóralnych. P. n.yśiny w całości, a 
chwilami okazały rezultat niedziel­
nej pro ukcji św ia d z y l w ym aw nu 
o gorliw ości i zamiłowaniu tych

zespoiów, tak dzieli.ie spełniających 
swe zadanie pod baturą dyr, M. 
Sałtvsa. Zw łaszcza w .Sanctus*  i 
w „Hcsanna n ex e lsis* ,c  ęściach 
Mszy potężnie działających na Słu­
chaczów dynam iką zbiorow ego 
brzmienia i przejrzystością w ypro- 
w adzeira  poszczególnych głosów  
chóralnych uw ydatniły sie uznania 
godnezaletyzespołów  Pol. Tow, mu­
zycznego. W proporcjonalnym sto­
sunku do nakładu pracy dyrygentado 
artystycznego wysiłku wykonawców 
po?o lawały też w rażenia nezw y- 
kłe, odniesione przez liczne tym 
razem audytorjum. Reasumując je, 
śmia o mówić można o ogólnym 
zachwycie słuchaczów, o licznych 
mom en‘ach pełnych najwyższego 
zadowolenia, jakie aać  może w y. 
łącznie najw spanialszy i po wszyst­
kie czasy fom n!kow y ten okaz i 
wzór arcydzieł? muzyki kościelnej.

Wymownym wyrazem tych 
wrażeń i zachwytów były  serdecz­
ne c klaski, jakimi darzono po 
każdej niemal części Mszy Bacha 
dyrygenta i wychowawców.

1 Fr. N e u h a u se r .
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Tajem nice w sze ch św ia ta
w  s o c ze w c e  najw iększege teleskopu.

100.000 m g ła w ic .
_ _  . .Granice wszechświata*
tanów zosuuy u)im.ęie dalej w nieskoń­
czoną przestrzeń dzięki odtaryciu nowe.

olbrzymiego systemu gwiazd, który 
n o ż e  być  porównany do naszego 
.wszechświata razem z Drogą Mleczną, 
rw obrębię której nasz system staneczny 
najmuje znikome stanowisko. OdJtTyda 
tego dokonał dr. Edwm Habble, który 
niedawno temu zdobył 500 dolarów na­
grody za raadtepszy odczyt na zjaździe 
Amerykańskiego Stowarzyszenia Popie­
rania i Romwaiu Nauki.

Przy Pomocy największego tejeskopu
  ua świecle —
w  obserwatorium astronomicznem na 
górze Wilsona w  Pasadena, Cal., uczo­
nemu tentu udało się rozwiązać tajemni­
cę, jaką otaczała dotychczas ledwo do­
strzegalne spiraine mgławice w prze. 
stworzach atabće&k.ich.

Fnawje wprost nad naszeml głowami 
można dbstnzec w  obecnym czasie w 
konstelacji Andromeda najsławniejsza z  
tych mgławic. a mianowicie Wielka 
Mgławicę Andromeda. Dla oka ludzkie­
go przedstawia się ona co do przestrze­
ni kilka razy większa od księżyca, ale 
jest tak mało widoczna, że tylko aobre 
oko może ją dostrzec.

Przy pomocy, małego teleskopu w y. 
gląda Jak świecącą masa, ale gdy dr. 
Hubble skierował na nią

ogromny 100 calowy teleskop 
wówczas przekonał się, że brzegi tej 
mgławicy składają się z olbrzymiej ilo­
ści ledwo dostrzegalnych gwiazd, świe­
cących od lOO.OCO da mfljona raizy sfa. 
biej, aniżeli gwiazdy, widziane gofem
okiem. ----------

Dr. Hubble przy pomocy zdjęć foto­
graficznych i następnie dzięki zastoso­
waniu znanych praw i obliczeń astrono­
micznych doszedł do następujących fak­
tów'. ------------

Mgławica Andromeda jest tak odle­
gła, iż ------------

światło potrzebuje miljona lat 
by dob edz do ziemi.

Znaazy to, że jest ona odiegta od naszej 
ziemi 6,000,000,000 000 00;,ooo mi! (sześć 
kwinty] jonów mii — ao przechodzi lud z. 
ka wyobraźnię).

Ze wszystkich c a l : systemów nie­
bieskich, znanych dotychczas nauce, sy­
stem ten jest naibatdziej oddalony od
ziemi. ------

Jest on tak wielki : posiada tyle 
gwiazd i Innych ciał niebieskich, co i 
nasz wszechświat (Gala.ty)).

Ogólna suma światła tej mgławicy 
(tego osobnego wszechświata) jest bi. 
3»n rasy  większa, aniżeli suma światła 
naszego słońca.

Obeflmuje cd trzech d’o czterech mi­
liardów gwiazd. _

Co do kszitałiu : formy przypomina 
nasz system gwieździsty (Ga!axv), któ­
rego Droga Mleczna ! inne gwiazdy, w i­
dziane gofem okiem, stanowią część

N A D E S K i D T E .

M M i n a s H i ! ! !
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 307

A p te k a  M . E ttin g e r a
Lw ów , p i. G o łu ch o w ak ich .

1866 J U Ż  A A D E I I J I Ł Y  ,

o s t a t n i e  n o w o ś c i
na SEZON WIOSENNY 

na kosfjumy i suknie damskie
do flrm jf S H T D H I  U W I E R A

L w ó w ,  u l .  H a l i c k a  lO .

składowa, a w którym nasze słońce : 
planety wyglądają jak maleńkie punkci-
cł świetlne. -------

Jest to iak gdyby
„wyspa — wszechświat \  

zbiór gwiazd, mas gazowych, a prawdo­
podobnie także planet, istniejących od. 
rębnie i oddzielnie w  nieskończonej, 
przestrzeni wszystko obejmującjj, bilio­
ny mil od iłwiych wszechświatów, podo­
bnych do naszego, którego Droga Mle­
czna jest częścią składową.

Dotychczas nauka naliczyła przeszło

L w ów , 27 kwietnia.
(W ) P rokura tu ra  państw ow a 

w Huszt (Czechosłowacja), wygo­
tow ała akt oskarżenia przeciw stud. 
med. Dmyirowi Mykicie, Stefanowi 
Frejowi i W lodzim ierzow Syro- 
chtijowi, o zbr dnię m orderstwa, 
popełnioną na osobie ś. p. Sofro- 
na M atw ijasa, dyrektora gim a- 
zjum żeńskiego w Przemyślu. 
W szyscy oskarżeni znajdują się 
od jesieni 1924 w areszcie śled-

T arnopo1, w  kw !«tn’u.
(1) Do II. kadencji sad-u przysię. 

głych, rozpoczynającej się 4 maja, 
wylosowani zostali przysięgli: A b^n i 
czuk M. restaurator, Biatohrzeski Z. 
w f dóbr Wolica. O sow ski M. 
żawca browaru, Engel D. dzierż, 
młyna Gloyier A. w t. dóbr, Głowiń- 
sk 1 M. inż., Hajpern I. dzierż d , 
Kittner I.. dvr. kasy o.. Konopka J. 
wł. dóbr P latter A. w ł. d„ Socha- 
nfik J dz. d., Thien el J. fryzjer, Ujej- 
sk 1 F. w}, d., W einsaft M. kupiec, a 
nadto 22 gospodarzy małorolnych z 
okręgu tapn. sądu.

Teatr żołnierski 54 pp. kres. ode­
grał opeydaj w koszarach wobec li­
cznych zaproszonych gość' z wie]- 
kiem powodzeniem dwie jednoak­
tówki ..Ciocię Femcię“ i ..Bilecik

1 miłosny11. Zespól cały  okazał się 
'dobrze zerany- z wykonawców w y. 
mienić, w  szczególności n?.lsży pp, 
M arkowską j pp, Kielbustęwiczów i 
Sławskiego Reżyserował k aP. M aj­
kowski.

Za dzieciobójstwo aresztow ała 
tuł. Ekspozytura śledcza Annę Go­
dzi ek a z Grzymatowa.

Czerwieńce sowićck'e zamierza? 
fałszować ną tsrepje polskim Soko-

—  Przemyśl, w  kwietniu.
Nowy Pi zamyski Młyn parowy Franki 

i Ska był zmuszony wstrzymać ruch z 
powodu zastoju w przemyśle młynar­
skim. podcinanym zupełnie wskutek do­
wozu mąk: z zagranicy, ułatwionego Z

) 100,000 takich mgławic, które są osob­
nymi i oddzielnymi wszechświatami. Ol. 
brtzymia więka-aość z nich może być w i­
dziana lub tylko dostrzegalna, przy po. 
mocy potężnych teleskopów. Umysł 
ludzki ogarnia bezwład, gdy usiłuje po­
jąć te nieŁmieme odległości i przestrze­
nie, oddzielające owe wszechświaty od 
sienie. Nie o odległości gwiazd tu idzie, 
ale o odległcśoi odrębnych i samoist­
nych wszechświatów, zawierających w  
sobie rmijardy gwiazd, czyli stońc, podo­
bnych do naszego słońca.

powodu zwolnienia importa tego arty­
kułu cd cła. — Zastanowienie ruchu W 
młynie p. Frenkla przbawilo pracy- kil­
kudziesięciu robotników, z których nie­
którzy pracowali w tem przedsiębior­
stwie przeszło 30 lat.

Onegdaj usiłowała pozbawić się ży­
da p R W., szukając śmierci w  nur­
tach Sann. Skończyło się na samej ką. 
pieli. Powodem desperackiego kroku 
młodej i utalentowanej panienki było 
rozprzężenie nerwowe, wywołane przej­
ściami osobistemi.

Cez robocie w  zawodzie budowlanym 
nie ustaje, mimo iż istnieją pewne na­
dzieje na rozruszanie tego przemysłu 
Duża wagę przywiązują do zamierzeń 
magistratu, który ma w planie kilka po. 
ważniejszych budowli i zapewne w  naj­
bliższym czasie zabierze się do ich uru 
chonńcoia. Jeśłiby ożywienie tej dzie­
dziny przemysłu zawiodło, martwota 
gospodarcza, z której powodu miasto taK 
cierpi. zniszczy je 7,upełmie.

Nieznane szczegóły o podirohfanyn. 
testamesede śp Tyszkowskiego pejlam 
w  najbliższej korespondenci.

Z dnia.
KTO BYt KUCHARZEM BIGOSU 
BOLSZEWICKIEGO W PARYŻU.

Nie było nic uprzejemni«ijsZeg< I 
sympatycznlejszagol, jak zainstalo­
wanie się p. Krassina w  Parytżiu Dy 
ple ma ci 1 politycy paryscy  aawno 
uż nie młaskali z taką satysfakcją 
językiem  w  podniebienie, jak pod- 
r a s  objadn inauguracyjnego w am­
basadzie rosyskiej, a to zarów*o 
dzięki niezrównanej wystawności 
przyjęcia 1 smakowltości meny, jak 
z powodu rów nie m iłych do przeł­
knięcia. gładkich słówek m owy p. 
Krassina. Bo te& wysłannik rządu 
bolszewickiego nle szczędził kom- 

* plementów tej pięknej F ran c il któ­
rą on. K£assjn, ukochał jak drugą 
ojczyznę, do której cziuł prz®z sze­
reg lat nfeorzepartą nostalgie, pókt 
nie urzeczywistnił się cel jego m a­
rzeń aż danem mu by ło  znaleźć 

się wreszcie znów w  sercu, Francji, 
w  P aryżu  ...

Urok w szystk ich  w ystąpień p. 
Krassina nie omleszkał oddziałać 
na łatwo w rażliwą ooinję francus- 
kego ogółu...

—  Bolszewicy?... To wcale ńfe 
takie straszne, iak nam  m alowano!

— Oni tylko zdaleka w yglądają 
tak czerwono... Zbliska wcal® nite- 
resujące okazy egzotyczne...

Takie i tym podobne uwagi zy­
skiwały sobie poklask ogólny, do 
czego przyczyniał się miraż mos­
kiew skiego złotka...

Niesympatyczni byli cf, co w  tę 
njiią bolszewicko-francuska fdyllę 
rzucali głosy ostrzegawcze, prze­
bąkiwali o tern. że oprócz tej sm a­
cznej kuchni, z  której raczono Fran- 

- cię, istnieje w poselstwie sowiec- 
kiem jeszcze druga, podziemna, 
która s m a ż y  dla Francji mniej stra­
wne potraw y według recepty III 
M iędzynarodówki 1.... że filie* tej 
drugiej kuchni z  zatrw ażającą szyb 
kością rozprzestrzeniają się na ca­
łym gruncie mieszczańskiej repu­
bliki...

Nie wierzono im...
A i  kucharze zdołali uw arzyć w  

tych kuchniach potraw y, ktńrem i 
poczęstowali P ary ż  t w  ubiegły 
piątek...

I jakkolwiek na razie F rancja 
zdołała po krótkim paroksyźm fe 
wyjść obronnie z tcg° traktamentu, 
to jednak niewątpliwie po trw a to 
dość długo zanim doprowadzi swój 
żołądek zupełni® do porządku.

J P.

Mordercy i  p. dyrektora Hlotwijosa
przed sądem czechosłowackim.

Z życia prowincji.
Kronika tarnopolska.
(Od naszego korespondenta).

Nowiny przemyskie.
Wstrzymanie ruchu w  nowym młyniennrowym — Zastój w przemyśle mły­
narskim. — U slow ane samobójstwo. — Be?roboeie w budewnctwic. —Martwo.

ta gospodarcza. _
(Od naszego korespondenta.)

czym w Huszcie, g d :ie  zamknięto 
ic irp o  u :ieczce  z Przem yśla.

M ykita oskarżony jest o to, 
że z a s t r e l ł  ś. p Matwijasa. ra ­
że ń  z R manem W oloszczukiem, 
któremu udało  się zbiec, dwaj 
i rudzy o udzieleni? im pom ocy 
w ucieczce z g ran ie  Polski po do- 
konanem m orderstw ie. Rozprawa 
odbędzie s ę w najbliższym czasie 
a obronę ab ją ł Dr. A leksander 
Bad'-n, adw okat w Huszcie.

łow sk i Karol, p och od zący  z Dosjl so 
w ieckiej, k tó r y  p rzekrad! się przez  
granięę j zatrzym ał s'ę w  Tokach. 
Stąd w y sła ł d epeszę z listem  do b. 
pethirowca,. p iejącego Jana M ielni­
ka, b y  p rzy szed ł do T ok po odbiór 
15°  rubli w  złocie ną pokrycie k o sz ­
tów  podrobien^ 1500 czerw ień ców . 
Korespondencja ta w padła w  ręce
policji o ., która aresztow ała  b e z ­
zw ło c zn ie  obu ptaszków . Ś led ztw o  
w  t0 ku.

Posługując się fałszywym/ legi­
tymacjami agenta policji niejaki Lu- 
bjenśec P'o(ir. na poczet d o s ta w y  ma 
sz y n  do sz y c ia  i ro w eró w  naciągnął 
licznych  m ieszk ań ców  tut. na za ­
datki K iedy zaczął w y d a w a ć  się po­
dejrzanym  zw ia ł do C-zortkowa, 
gd zie  kontynuował rentow ne przed- 
sleb io -stw o . a le niedługo, bo pow inę­
ła m u sję noga  j został onegdaj are­
sztow any.

W olne /gromadzenie Żawod 
Żwiązku lek arzy  w eter . tut. W oje­
w ód ztw a odbyło s !ę 18, 19 i 20 b ,r!. 
P rócz om awiania sp raw  za w o d o ­
w y ch , w yg łoszon o  referaty nauko­
w e. nad któremi przeprow adzono  
dyskusję.
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fl fons XIII jako kuzyn 
rodów postich.

P. W acław  Gąsorowski, znany, 
dzielny nowieściopisarz, zestawił 
pokrewieństwo hiszpańskiego domu 
panującego z wielu rodzinami 
polsk*emi. Oficer w ojsk pilskich, 
Ignacy hr. Gurowski, w ykradł i o- 
żenlł s :ę z infantka hiszpańską, Iza­
bela, córką księcia Kadyksu. Slub 
nastąpił 26 czerw ca 1841 r. W  sto­
sunku do Alfonsa XIII t&nże Gurow­
ski iest jego stryjecznym  dziadem. 
<W r. 1855 W ładysław  ks. C zartory­
ska ożenił się Z księżniczką M arją 
Ampar1, córką kratowej regenfki hisz 
pań. i został przyrodnim  dziadkiem  
Alionsa XIII. Druga żona C zartory­
skiego była wnuczką króla L u d w k a  
FilŁpa. W skutek tych i innych kom­
binacji ślubnych Alfons XIII został 
kuzynem książąt C zartoryskich. An 
drzej hr. Zamoyski był również spo­
krew niony z domem hiszpańskim.

Czwarte ogniwo szczególnie go­
dne jest uwagi, de że sięga bezpośre 
dnio dynastjf panującej j krew polską 
zaszczepia dzieciom korony hisz­
pańskiej. g potomkom Alfonsa XIII, 
to 2naczy niezaprzeczenie pojsl?e 
pochodzenie hiszpańsk. królowe W t 
ktorj*. Dzieje tego pochodzenia tak 
się przedstawiają:

Ks. Aleksander Heski w roku 
1851 poślubił h rab 'ainkę Jujję Hau- 
kównę, cór kę Maurycego Haukego, 
generała artyleri' i kw aterm istrza 
generalnego wojsk polskich. Dzieci, 
zrodzone z tego małżeństwa, zaró­
w no jak hrabianka Haukówna. o trzy 
m ały tytuł książąt Batt©mberg.

Syn Haukównej } Aleksand. Hess- 
Ićogo, ks. Henryk Battenberskl 
(brat -odzony ks. Aleksandra buł­
garskiego). pojął księżniczkę angiel­
ska B eatryczę, najmłodszą córkę 
królów, Wiktorji, a siostrą króla Ed­
w arda VII Dzisiejsza królowa hisz­
pańska, W iktorja, jest córką H enry­
ka i Beatryczy, a więc wnuczką 
Polki i prawnuczką generała pol­
skiego

P iąte f ostatnie ogniwo — te 
związek, zaw arty pomiędzy ks. Hie­
ronimem Radziwiłłem a aroy- 
kslężniczką austr. Renatą Habsbur­
ską. córką arc. Stefana z Żywca. Ar- 
cyksiężntozka bowiem jest córką 
rodzonego b ra ta  królowej w dow y 
hiszpańskiej Marii K rystyny, czylf 
siostrą rodzono-cioteczną Alfonsa 
XIII-go.

T e pięć ogniw czyni, że wetylko 
ł?r&l Alfons XIII ale i jego matka .i 
babka, i prababka, i żona w  rodzife 
swym m a j ą  Polaków  i Polk'. Z dru­
giej strony zaś z tych ogniw wyni­
kają bezpośrednie pokrewieństwa z 
hiszpańskim diomem panującym rO-- 
dzln hrabiów'’ Gurowskich. ksjążąt 
Czartoryskich. h rabiów Zamoyskich 
i Hanków. Pośrednio zaś powino­
w actw o  łączy  nadto z hiszpańskimi 
Burbonami przez Zam oyskich: P o ­
tockich, Platerów, Grocholskich; 
przez Czartoryskich: Grocholskich, 
Radziwiłłów, znów  PJaterów. Dzif- 
dyszycktoh i Krasińskich; przez 
Radziwiłłów! p o  ra z  trzeci plate­
rów. a także Bronisławskich. Krasiń 
skfch. Dembowskich i Skórzew- 
skieh; nakoniec przez Hauków: Ko­
sińskich. Kosteckich i felubickich

Tak się przedstawia ta mozajka 
genealogiczna domu panującego w 
Hiszpan ji z rodami polskiem’, .

Sowiety lękają się nowego odosobnienia.
M a sa k ra  n T o d z ieży  p a ry s k ie j  w y w o ła ła  w  k o ła c h  ro s .  d y p lo m a c ji 
n ie m iłe  w ra ż e n ie .  — W y rz e k a ją  s ię  o n e  w sp ó łw in y . — R ak o w sk i 

n ie  o trz y m a ł  now ych  p e łn o m o c n ic tw
(Telefor.eroat wl. „Gazety Por.)",

terylorjum  bryty skiego Hczńych 
„dyplom atów* so w e:k ich , faktycz­
nie uprawiających propagandę an- 
tyangielską pod tłaszczykiem  swej 
n iet,kainości. Zwolennicy ostatecz­
nego ze rw an i-sto su rk ó w  angisl ko- 
sowieckiego powołują się jeszcze na 
zupełną beznadziejność ob c ie j sy­
tuacji, gdyż Rakowski, w idzi wszy 
do Loncy ;u, n ie o  rzym .ł od rząau  
moskiewskiego żadnych nowych 
instrukcji, któreby mogły choć w 
pewnej mierzą zadow olić sfe y an- 
gic-1 kie, a tem samem ożywić na- 
d i ję co do p o m .ś liw g o /ak  ńcze- 
nia pert aktacji z iządcm B a wina.

I ozos ając zaś na stanow isku 
obrony sw ych poprzednich ,za: ad“ 
( iepłacenia d ługów  carsk ch, od­
mowy od .zk cd  wań itd.). Rakowski 
tem sam em  skazał na zupełne fia­
sko dalsze rokow an a, wobec cze­
go pcgląd  o zhyteciności oraz 
bezcelowości pobytu jego, jak it z 
orszaku „podejrzanych dyplomatów “ 
w Londynie coraz wi c j znajduje 
wpływow ych zwolenników.

W kołach dyplom acji sow iec­
kiej w iadcm ośc: o najnoz s:ych
n js .ro jaah  w Anglji i Francji wy­
wołują zrozumiałe zaniepokojenie 
oraz silną konsternację.

P o g ra n ic z e  sow ., 27 kw etnia.
Z M oskwy d o n o szą : Zamach 

bojówki komui isty .znej na młodzież 
kadem ick i w Paryżu w yw arł w 

tutejszych kołach dyplomatycznych 
bardzo niemiłe wrażenie.

Kola sow ieckie naturalnie wy- 
i ierają się takiej kol wiek styczności 
między zamachem a dyr ktywami 
z Moskwy. O baw iają się  jednak  
politycznych następstw  zamachu, 
między innymi zrajdą swó wykaz 
w przerwaniu, lub ra c z ę , zerw ariu 
niedaw ne wznowionych rokow ań z 
Fr ncją > atury polityczno-ekonom i­
cznej. W „ćl; n ad e 'ła  ych do Mos­
kwy wiadom oś i, pewne w pływ o­
we ko a parlam entarne we Francj 
p ow adzą energiczną akcję c jem 
w y k o n y .tan ia  w jrstąp iena ko*u  
nistycznego w celach cba enia rzą 
du P ainL v ’go a równocześnie 
pow rotu w kwestji rosyjskiej do 
polityki Poincare’a, tj. bezwzględ­
nego uznaw ania i izolac i. Plan ten 
rzekom o ma znaczne szanse pow o­
dzenia, zwłaszcza w związku z sy­
tuacją na B ałkanach oraz z nowe- 
mi antysowieckiem i tendencjami, 
Itó re z szczególną s i'ą  zaznaczył/ 
s ę  ostatnio w Angl i, geziz od óz  
rządowy dom aga się wydalenia z

Przyjazd gł, fcoiradimta policji państw, do Lw ow a.
Lw ów , 28. kwiefnia. 

(t.) Na spotkamc' głównego ko­
mendanta Policji Państwowej, p. 
Marjaną Borzęckiego. wyjechai au- 
tomobilejm wczoraj rano z® Lwowa 
(komendant okręgowy policji, p. 
Wiczyński. Spotkanie nastąpiło w 
Stryju. Dzisiaj rano wyjechali do 
Zagłębia netowego, skąd około go-' 
dzmy 1 w południe trz y b ę d ą  do 
Lwowa,

Głównemu komendantowi tow i-  
rzysza ihspektor inspekcyjny Lud­
wikowski, "acz wydz. msp. Koral 
i adiutant osobisty głównego komen­
danta. oraz przedstawiciel Minister­
stwa spraw  wewn. P e |a ski.

Podróż p. Borzęckiego ma na 
C elu  oprócz inspekcji zapoznaniu się 
na nfiejscu ze stosunkami mało- 
poIsKemh

,r.

Lw ów  dba o młode pokolenie.
O w ocna działalność T ow arzystw a „D zleri na  w ieś".

ub. 5 kojonii subwencjonowanych,
ktierym pomagało bądź finansowo, 
bądź prowiantami, tak. że ogółem 
umożliwiło 657 dzieciom pobyt na

(jp.) W  małej sali raituszowej 
odbyło się w alne zgromadzenie za­
s łu ż o n o  na polu opieki nad dzie­
ckiem Tow arzystw a ,,Dzieci na 
wieś".

Posiedzenie zagaił p rezes Bole­
sław  Lewicki, kreśląc prace Towa­
rzystw a w roku ubiegłym i podno­
sząc zasługi poszczególnych jego 
członków  a zw łaszcza p. dy r. Pro- 
gtilskiego. Którego zabiegi dopomo­
gły dp prosperowania koloni) Tow.

Po odczytaniu protokołu z o sta t­
niego walnego zgromadzenia, zło­
ży ł d y rek tor Progulskf sprawozda­
nie za rek  l 924. z którego wyjmuje­
my najważniejsze cyfry:

W  czasie w a k acji r, 1924 Tow a­
rzystw o zorganizowało we w łas­
nym  zarządzie 8 koloni1, po dwB 
na zmiany, w  Gdyni. Skoiem, Pod* 
sobniu / Starym Samborze. Dziew, 
częoych kolonji by ło  4 i tyleż dla 
chłopców. Ogółem korzystało z kp- 
lonjj 429 dzieci, w  tej liczbie około 
23 proc. ze szkół powszechnych, 77 
proc. ze szkół średnich.

Nadto T ow arzystw o  miało w  r-

wsi.
Oprócz tego Tow. odstąpiło w 

ciągu roku szkołom na cele doży­
wiania młodzieży znaczną ilość pro 
wianłów, z magazynu leków korzy­
stały również szkoły i ochronki 
lwowskie.

Koszt u trzym ania kolonji pokry­
wał ‘ się z trzech źródeł: z opłat
członków', subwencji w ładz i osób 
pryw atnych oraz z opłat młodzie­
ży. Tu zaznacza się potrzeba, aby 
jednać .członków T o w a rz y sk a , b y  
można by ło  do kolonii przyjmować 
więcej dzieci ubogich. — Normal­
nie płacono w koloniach wypoczyn­
kow ych za miesiąc pbbytu 45 zł.,, 
w  koloniach półieozniczych 60 zł., 
w  Gdyni 110 zł., licząc w  tem ko­
szta podróży. Akcję Tow. popierał 
wydatnie Czerw ony  Krzyż i dyrek* 
cje szkół średnich.

Dgółem do kasy Tow. wpłynęło 
,W tym roku 20.840 zł., koszta ad*

mjnistraicjf wynosiły 1 i pół proc. o* 
gólnego obrotu kasowego.

Po spraw ozdaniu komisji rewi­
zyjnej udzielono ustępującemu za­
rządowi absolutorium, a pa  wnfo* 
sek dyr. Rudnickiej wyrażono dy­
rektorowi Progulskiemu f prezeso­
wi Lewickiemu najżywsze uznanfc 
i podziękowanie za pełną poświę­
cenia pracć.

N astępnie uchwalono, wobetc peł­
nej energii pracy zarządu, nfe prze­
prow adzać nowych wyioorów, ale 
zatw ierdzić na nowy okres en bloc 
dotychczasow y wydział.

Spraw y ruskie.
Rus/n! o układach polsko-czeskich. 
Zaniepokojeni losem emigrantów 
i szkół ukraińskich w  Czechosło­

wacji.
(W.) Podpisaniem układów pol­

sko-czeskich zaniepokoiło się ,.Df- 
ło“ tem bardziej, że otrzymało już 
wiadomość z Czechosłowacji, iż 
rząd ta mtejszy zamierzą zlikwido­
wać obóz w ojskow y w Józefowie 
i w ydalić w szystk ich  uciekinierów 
z frontu włoskiego i jeńców pol­
skich z obozów internowanych. Spo 
dJzfewa sie dalej wydalenia w szyst­
kich ji>nvch emigrantów ruskich, 
którzy nie otrzym ali dotychczas 
obyw atelstw a czechosłowackiego, a 
specjalnie z ziem Rusf Zakarpackiej. 
Pism o to mniema, że rząd  polski 
będzie im robił trudności w  p rz y ­
jęciu dc kraju i tw ierdzi, że nie 
pozostawię im nic innego, jak' szukafi 
Przytułku za Zbruczem . Ostatni to 
widocznie sprzymierzeniec krótko­
trwałej 7 u. N. R„ u którego zresz­
tą gości już część niedobitków b. 
armj'i Petruszewicza.

Jeszcze bardziej niepokof się or­
gan trudo wieki losem w yższych  
szkół ruskich w  Czechosłowacji; 
(Ukraiński wolny uniwersytet f 
W yższy Instytut. Pedagogiczny w; 
Pradze, tudzież Akademia gospo­
da raz a w  Podjebradach), a specjal­
nie obchodzi go losy pierwszego, 
gdyż tam zajmuje posady  znaczna 
ilość profesorów i studjuje dużo 
uczniów z  Małopolski wsdioroniej.
I cni widocznie nie mają chęci, czy  
boją się powrotu do kraju, a w  
związku z tem pow stała w śród nich 
myśl, przeniesienia uniw ersytetu 
tego z Pragi do Kamieńca Podol­
skiego.

„Takie to ponur* m yśli — koń­
czy „Diło“ —  rodzą się u nas w  
związku z Polsko-czeSKfem porozu­
mieniem. Nie chcemy przym rużać 
oczu n?_ rzeczywistość- ażeby znów 
ule rozczarow ać sięi. chociaż nie 
tracim y nadziefi, że po pierwszych 
zachw ytach wiosennych, zw ycięży 
u Czechów trzeźwe Ocenienie poło­
żenia i gromadzących się możli­
wości".

Powiększenie ukraińskiego klubu 
sejmowego.

(W.) P o  długich wahaniach, 
wsfąipili do ukraińskiego klubu sej­
mowego bezpartyjni dotychczas 
posłowie: Tymoszczuk, Paw luk f
Mochniuk. Idzie O skonsoHdowanfe 
wspólnej akcii przeciw aresztow a­
niom na Wołyniu.
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Liczba podrzutków wzrasta zastraszająco.
Trzy wypadki wciągu jednego dnia.

(—) W  d mym znakiem obec­
nych ciężkich czasów , jest wzra 
s fa ą c a  z dnia r.a czień ilość wy­
padków  p d r.ucan ia  niemowląt. 
Dzieje to  się n ew ątpliw ie sku klem 
trudnych w arunków  życ a, jak nie­
mniej z powodu braku dostatecz­
nej opieki społecznej nad dziećmi 
neślubnem i.

W  jednym  dniu wczorajszym 
zanotow ano 3 wypadki podrzuce­
nia niemowląt. W łaścicie l realności 
przy ul. Niemcewicza 46, W incen­
ty Czerny, zna'azt w ieczorem na 
schodach swej realności podizu- 
cone żyw e dziecka pici żeńskiej w 
/■ieku około jednego mi siąca o-

winięte w pieluszki. O ddano je w 
opiekę kom isarjatow i miejskiemu.

W  godzinę później zaw iadom ił 
policję szewc Skarycz (ul. Kordec­
kiego 44), że znalazł na ganku c -  
bok sw ych drzwi kilkudniow e 
dziec o płci męskiej owinięte w 
białą p e ’uszkę. O ddano je kom isa 
rjatow i II. dzielnicy.

Trzeci w ypadek zdarzył się w 
k asztorze sióstr Franciszkanek 
przy ul. Kurkowej 41, gdzie w 
połudn e zakonnica G ertruda Fi­
kus spostrzegła podrzucone dzietk  • 
płci żeń kiej liczące oaoło 2  mie­
siące. O ddano je komisarjatowi 
miejskiemu d iel. IV

św ieża bryndza owcza, masło dese­
rowe, wędliny wiejsk'e, marmolady, 
konfitury, kompoty. Wina, likiery wód- 
kl monopolowe od 3.50 litr poleca Adam 
Kilanowicz. Lwów, Sykstuska 8. na­
przeciw ul. Szajnochy. 2980

 o-------
HOTEL EUROPEJSKI.

Przyjechali 26. kwietna 1925:
Dębicki Zygmunt, obywatel z Piku- 

llc: fienda Zeno Fugenjusz, redaktor z 
Budapeszty; Makowska Anna, bywateL  
ka z Zabłotca; Tkacz Onufry, kupiec z 
Sambora; Dr. Krajewski Jan, kapitan le­
karz z Równego: Dawkfowicz Jan,
dzierżawca dóbr z Połodówki; Troja, 
nowskii Wacław, nźynler z Lomóy; Dr. 
Hhsclihorn Wilhelm, adwokat z Tarno­
pola; HirschhePn na, żona adwoka­
ta z Tarnopola; Samolewicz Stanisław, 
dyr. z Tam.pola; Kobylański Lu­
dwik, obywatel z Bieliny; Daszkiewicz 
Teofil, mdtarlusz zc Skolego; Tarzyńskt 
Józef, notariusz z Bolechowa; Hr. Rey 
Andrzej, obywatel z Równego; Klein 
Kazimierz, dyrektor z Rozdołu.

 O-------
TEATR WIELKI,

Wtorek, 28. bm. „Maskarada na pod­
daszu".

Środa. 29. bm. „Twórca"* (ostatnia 
FO-prc. zniżka).

TEATR MAŁY.
Wtorek. 28. btn. „Wielka księżna i 

chłopiec hotelowy".
Środa, 29. bm. „Wielka księżna 1

chłopi lic hotelowy".
TEART NOWOŚCI

Wtorek. 28. bm. „Clo-clo‘‘.
środa, 29. bm. „Oo.clo". '

 o   -i
Ostatnia 50-prc. zn żha w T atrze  

Wielkim. W środę daje Teatr Wielki nie 
odwołałrtie po raz ostatni et ektowmi 
sztukę Mullera „Twórca" z p. Żyteckim 
w  ty tu ło w e j rok. Na przedstaw ienie to 
obow iązyw ać będzie 50 prc. zniżki. Bę­
dzie o o sta tn ia  zhriżka w bieżącym  se so . 
mie, gdyż, jak w;adotno, zniżki zostały  
usunięte.

„Kiliński" dla młodzieży szkolnej. W
sobotę o godiz, 3 popal, raz jeszcze daje 
Teatr Wielki „Kilińskiego**. — Bilety 
wcześniej do nabycia w szkole :m. Tań- 
skiei-HofmanoweJ.

„Casanova“ Różyckiego. Od szeregu 
dn,: odbywają się próby z npery tej pod 
kierunkiem reż. p. Lewickiego i kapel. 
Zimy. Wspaniale dzieło Różyckiego, Je­
dnego z najzdolniejszych współczesnych 
kompozytorów polskich, wystawiono bę 
dzie na naszej scenie z całym przepy­
chem. Sam kompozytor bawi w e Lwo­
w ie i będeile obocny na premierze, któ­
ra odbędflie sie iuż niebawem.

Dr J a i t a  M m l i
powrócił i ordynuje od 9 —1 
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LobiFatOFium protetyczne
o t w a r t e  od 3 — 6. P i a k a r s s a  5 9 .

 o-------
Na 2 prelekcje proł. Antoniego Ossen- 

dowsklego, które odbędą się na dochód 
Syndykatu Dziennikarzy polsk. w  sali 
Toiw- muzycznego w ponfedziatek, 4. 
maja „Cienie czarnych władców" i we 
wtorek, 5 maja „Płonąca Północ": bde. 
ty w  cenie d 2 do 6 zł. są do nabycia 
w księgarni Seyfartha, Akademicka 6.

Program Kasyna I Kola LIt.„Art. 
Czwartek, 30. bm. prelekcja ks. dr. 
Hieronima Pech  ta p. t. „Kultura mu­
zyczna w dawnej Pclsce".

Zjazd byłych uczniów g mnazjum OO. 
Bazyjjanów w Buczaczu z lat 1876 do 
1884 zamierzają urządzić absolwenci 
roczirka 1880. Zgłoszenia udziału w  
zjfcździe nadesłać należy na ręce Jakó- 
ha Salickiego, era. generała brygady, ul. 
Magazynowa 1. 2 w e Lwowie, najpóź­
niej do 5. maja br.

Polskie Tow. Polttecznlczne. We śro­
dę, 29. bm. o godz. 18.15 odbędzie się 
zebranie tyjgodnfbiwet członków. pa 
któretn p. prof. dr. Zygmunt Klemensie­
w icz wygłosi odczyt pt.: „O zasadzie 
Carnita*'. Goście mile widziani. Po od­
czycie zebranie towarzyskie członków.

polskie Tow. Przyrodników m. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się w e witarełk, 28. bm. o godz. 18 w 
Instytucie Geologicznym Uniw. J. K., ul- 
Długosza 8, z porządkiem dziennym: 
wykład p. WFtktoira Neehaya P. t. „Je­
ziora Ziemi Dobrzyńskiej".

Związek- Muzyków-Pedagogów. Dnia 
1. maja otwiera bibliotekę dla uczącej 
się młodzieży. Bogato zaopatrzona w 
wyborowe dzieła teoretyczne : inuzycz 
ne, jest otwarta każdej środy od pod z. 
7—8 wlecz, w Towarzystwie Muz., I. p. 
sala XII.

Kurs kroju I szycia damskiego. Od-
dziali techniiczno.przemysłowy Izby han 
dlowei i przemysłowe! rozpoczyna 4-go 
maja br. 2-m:esięczny kuis kroju i szy­
cia damskiego. Wpisy i bliższe informa­
cje w biurze Oddziału przy ul. Bowlar- 
da 5. II p. od ogdz. 9—2 popoł.

Towarzystwo Op oki nad Zwierzęta­
rń, wc Lwowie, ul. Wronowskich 10, II 
p., które od kilkudziesięciu lat pracuje 
nad, wytępieniem barbarzyńskiego zw y­
czaju trzymania po sklepach, piwni­
cach i składach kotów na sznurkach, 
morzenia ich głodem i okaleczania, ce­
lem odstraszania lamentem myszy i 
szczurów — podaje n-fniejszem do pu­
blicznej wiadomości, że specjalne komi­
sie bedą w  tym kierunku krąiyć po 
mieście, przeprowadzać dochodzenia 1 
składać raporty do władzy pohcyjnej, 
celem por:ącnięc:a winnych do surowej 
odpowiedzialności

(—) Czyżby poszli w świat? Podulrz. 
pocztowy Jan Michałowski (id Król. 
Jadwigi 30) cfonfdsł i-olk.fi, że syh jego 
Adam, uczeń Ił. ki. szkoły wydziałowa*!, 
lat 12. wydalił sie z domu i nie powró­
cił. Zbiagły ma twarz pociągłą, włosy 
blond, oczy niebieskie: odziany był w
z:e’nne ubranie marynarkowe. — Kaz. 
Katser, mafster kołelowy (ul. Koi-Je- 
ck’c-yn 26) doniósł również, że 1.3-letni 
Stanisław ucz. 3 kl. szkoły yryd/.Uło. 
T,,e t  25. bm. opuścił dom rodzicielski. 
Zbiegły }?st blondynem, średniego wzro­
stu. ubrany bvł w  stary płaszcz ooirve- 

rty, krótkie soocfeńk) f czarne budki. 
Prawdopodobnie obaj malcy nd.all sie 
w świat w poszukiwaniu romantycz­
nych przygód.

(—) P o ża r W rcajjłości przy ul. ŻóL- 
kiewskiej 106. oowstaf na I p. pożar, 
który zniszczył snpt. Straż wożarna 
wkrótce ogień ugasiła Szkoda około 
300 złotych. Przyczyną pożaru bvfo 
wadliwe pnpro^-adzente belka sufito­
wego tuż oh^k kom na

(—) Ma*of,>tnl nożowiec. Runik Braun 
stomf ni. Pełtewna i), lat 12. w  czasie 
sprzeczki na pi. Teodora z 15-letn!m 
Natanom Ast»m. pchnął go no)»ni w le­
w y bok. A'ta pc zanpatr7enn‘u pozost.1 .  
wrono w  noiere domowei.

(—) Za oohlcłe I orzobke nożem 
nlejaktegio Adama Riii-e. uf św. 7WV J, 
osadzono w  aresztach Romama Mecłia- 
Tńszyna.

M. KORW IN-PIOTROW SKI
A R T Y S T A -  M A L A R Z  

udziela lekcji m alarstw a i rysunków
: (K n r a a  dla. k o b ie t) .

Z \ ezenia : Piekars! a 50, od 
10-tej do I2-fe!. 2431
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W śród pism
i książek. 

Nowe wydanie dziel Słowackiego.

fjuljusz Słow acki: Dzieła w szyst­
kie, pod redakcją Jul]as*a Kleinera, 
Lwów, W ydawnictwo Zakladu Nar, 

im. Ossolińskich 1924.)
Mówić o licznych zasługach Za­

kładu Naro/jowego im. Ossolińskich 
byłoby to przypom inać rzeczy  o- 
s61n?.* znane i ogólnie censon* w na­
szym Społeczeństwie zwłaszcza na 
gruncie lw ow sk’m. Mimo io należy 
tutaj w yrazić  tej instytucji szcze­
rą wdzięczność za czyn kulturalny 
p ierw szorzędn i doniosłości —  za 
now*. monumentalne w ydanie dziej 
Słowackiego.

Ossolineum, skupiające w śrćd 
cennych J ^ o ró w  sw o ch  najważ­
niejszy zrab  puścizny rękopiśmien­
nej noety. szczególnie było  f owofa- 
ne do wystąpienia z inicjatywą 
edycji definitywnej —  editio non ya- 
rieitur.

P rzystępn jąc  do  realizaoj tego 
'doniosłego zamierzenia, powierzyło 
redakcję prof. uniw'er syfcru iwow- 
skliego, znakomitem u badaczowi 1 
■znawcy Słowackiego, Juliuszowi 
Klefnerowd. —  ------------- —

„Poruczając mu arcydoniosfe za­
danie — pisze Zarząd Osśolmeiru 
ćzyndiśm y to W' przekonaniu, że 
w y b ó r t?n jest najszczęśliwszy, 
zgoła w yjątkow y. Dochodzące 
"W rząd głosy powołanych, opinja 
ciał naukowych stw ierdziły ty lko  
trafność postanowienia**.

Jak sumi'cnnie pojął wydawca 
swe trudne zadanie świadczy ob­
szerna rozpraw a wstępną p. t. „O 
metodach w ydania „Dzieł w szyst­
kich Słowackiego". Poruszą tam 
D r o f  K k ln er szereg kw estyj arcy- 
ważnych, a w lęr ugrupowanie dzHł 
w edycjj, ułożenie tekstu W obrąbie 
Utworów i t. d.

Należy zauw ażyć, i i  nowe w y­
dani® iest Istotnie — nowem. Niektó­
re dzieła bowiem (n. p. Beniowsk*,

Agezyjąusz, Dzieło filozoficzne) o- 
trzym ują postać zupełnie odmienną;
In n e   przechodzą modyfikacja, nie
przeksztafcaface wprawdzie ogól­
nych zarysów , al® niemniej ważne 
dla tre§c'; wprow adzono dalej sz®* 
rpg pozvcvj nowych, a _ wreszcie 
usunięto bczne błędy 1 niedokładno 
§cj w  tekśc'e.

Całość zakrojono na 16 tomów. 
W yszły dotąd cztery tomy (I, Iii. 
IV i X). a II m a ukazać się nieba­
wem. Tom I zawiera PowteiScl poe­
tyczne i Poezje dramatyczne, opra­
cowane przez Prof. Józefa Ujejskie­
go. Tom Ilf i „Anheliego", Poem a 
P iasta Dantyszka, T rz y  poematy, 
Kilka słów odpowiedzi na artykuł 
P ana z  K. w  opracow aniu p ro t 
Kleinera. Tom IV — Balladynę, 
M azepę, T.'!lę. Wenedę (w raz z lis­
tem do Aleksandra ff. 1 Grobem  A* 
gamemnona) w  opracowaniu prof. 
Kleinera. Tom X — Beniowskiego 
dramat), Pana Alfonsa, K rytykę 
k ry tyki j 1'teratury, O poezjach Boh 
dana Zaleskiego (opracow ał J. 
K]ejner) — Fantazego (opracowalk 
Jan Czubek i J. Kleiner) — Księgi 
ronzaju narodu polskiego (opraco­
w ał J, Kleiner) — W allenroda (dra­
mat, opracowali J. Czubek j J. Klei­
ner) — Jana Kaz'mic,rza (opraco­
wał J Kleiner) — Złotą czaszkę 
(opracowali J. Czubek i X Kleiner).

Każdy tom opatrzy ł sumFennfe 
zebraną bibljoErafją prof W iktor 
Ha hm. H. B.

- g

Proszę o głosf
CZY TERMIN OPŁAT ZA GAZ
ZOSTANIE TAKŻE PRZESU

n i e t y ?

Z uznanym  przy jąć nalażly, że 
nakonlec Zarząd M. Zalkładiu e^k - 
trycznego uczrymił zadość tylekrod 
wyrażaiirym przez publiczność ży­
czeniom. aby  odst^plomo od zw y­
czaju ściągania od abonentów nale* 
żytości za prąd1 elektryczny p rzy  
końcu każdego miesiąca, co uniemo­
żliwiało bardzo czysto osobom, ży­
jącym  ze stałych (a ta k zazw yczaj 
skromnych) poborów miesięcznych, 
wyrównanie rachunków, ze w szyst- 
kiemi nieprzyjemnemi konsekwen­
cjami tego opóźnienia.

Za przykładem M. Z. E. winien 
pójść w  najbliższej przyszłości tak ­
że i Miejski Zakład gazowy. Do­
tychczas bowiem rachunfef te przed­
kładane b y w ają  po 20-tym każdeeo 
m iesiąca, p ra c z e m  ositre represje 
czekają ty ch, k tó rzy  należytoścl nie 
uiszczą do trzech dni, gidiyż grozi im 
odebranie zegaru.

Ze zrnfama w systemie Opłat za 
gaz nie nastąpiła równocześnie z  ta­
k ą  zmianą w  Miejskim Zakładzie 
elektrycznym ma może swoje uza­
sadnienie w  tem, że zbieżność 2 -cK 
on łat za 5 Ho 7 tygodni, niosłaby 
być  zby t uciążliwą dla budżetu 
w jedinym 1 tym sam ym  miesiącu. 
Oczekujemy Jed n ak , że w  p rz y ­
szłym  miesiącu przyjdzie i M.‘ Za­
kład gazowy z  pożądaną inow »cj\ 

Abonent gazow y.

P a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  

i  z a d a n i a c h

Tow. Szkoły Ludowej
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Z  s a l i  s ą d , o w e j .

Ks. prałat Kunicki herbu Aiidank
DsharżDitj a zaburzenib spokoju publicznego.

K ą c i k  d l a  H a ń .

TROCES KRÓLOWEJ MODY.
Lwów, 28 kwietnia.

Wszystko na świecie ulega zmianom. 
Odnosi się to także do Sposobu lanso­
wania nowych toalet, nowych kierun­
ków  mody. Przed laty niewielu byty 
W wielkich centrach mody wyścig' ta 
jedyna wielką wystawa, na której maga­
zyny paryskie czy londyńskie lansowały 
swoje nowości w zakresie toalet. W c- 
statnich latach już przestała wystarczać 
ta okazja. Głowni: przedstawiciele \v:el_ 
ktea sztuki krawieckiej stworzyli wspa­
niale rewie mody. W salonach, urządzo­
nych z najwyższym pizepychem groma­
dzi się publiczność a na scenie ukwie­
conej odbywają się defilady manekinów, 
kitóire Pizy dźwiękach muzyki wykoou- 

i ją wdzięczne ruchy, mające na celu pod- 
/  kreślenie wszystkich zalet modelu.

N lc ry s z ą  odmianę tych rewji stano­
wią zebrania przy stolikach, zastawio­
nych wykwint nom jadłem, i napojem, Ele 
gancka klientka przy milej pogadance 
tc-warzysk.ej i konsumowaniu różnych 
przysmaków, swobodnie ogląda prze­
wijające się po sali żyw e manekiny.

Ale obecnie już i tern rodzaj zalecania 
strojów przestał wystarczać, a pomy­
słowość paryskich królów mody z no. 
wym  sezonem stworzyła coś jeszcze 
niebywałego, ------

Nowością ta są rozp-awy jakoby są­
dowe przed trybunałem. __

W jednym z pierwszych Salonów 
mcdy w Paryżu zostat odegrany dla 
kliientelj tego magazynu oryginalny 
skeoz, napisany specjalnie na ten cel 
przez znanego autora Jakoba Eous- 
quet. Skecz) ten. nosi tytuł: Proces królo­
wej mody. ------

Jak na rozprawie sądowej występują 
prokurator, sędziowie, obrońcy j oskar­
żona... Moda. Role obrońcy odgrywa 
urocza młoda artystka panna Jane Re- 
mouardł. która w obronie swojej klijen- 
teli oprócz zasobów swej w ym owy, roz 
wija także czar coraz to nowych toalet.

Prokurator wnosi na banicie i zde­
tronizowanie Królowej Mody, przedsta­
wiając ją jako uzurpatorkę, której wla- 
idza nie została ustanowiona przez Bo­
ga. Uroczy kobiecy obrońca, ukazując 
się w każdej scenie w odmienne! toale­
cie vyl"cza tytu ły, prawne swojej 
Wientkf do panowania r.ad światem,

(t) Przed irybunąłem  sędziów 
przysięgłych zasiadł wczoraj w od­
św iętnych szatach z łańcuchem  
kanonickim na szyji ks. Leoniyj 
Kun tki, kanonik g.-ka*. m etrop l-i, 
oskarżony o z a b u z ? n :e spokoju 
pub lcznego  oraz o wzbudzanie 
nienaw  ści i pogardy dla urtądzeń  
państw onych « w ładz.

Dnia 11 lis opada ub. r., w po­
nury i deszczowy dzień, odbył się 
na cm entarzu Janowskim  pogrzeb 
niejakiego P iotra Jaremi czuka, któ­
ry na rok przed śm ierć ą siedział 
w areszc e śledczym pod zarzutem 
zdrady głównej. Na pogrzeb zja­
w iło się wielu działaczy ukra ń- 
sk c h , usiłu iąe zamienić go w  ma­
nifestacje: Nad grobem przem aw iał 
między in ymi i oskarżony ks. p ra ­
łat Kunicki. W  namiętnej mowie 
użył on następującego zw ro tu : 
„W rogow ie nasi, k tó rzy  skuli nas 
ł ńcuchaml, nie pozwolili tc - 
bie twojej m atce um ierającej ręki 
podać i pójść na jej pogrzeo*.

Inkrym inow ane siew a m jają 
się jedn.koA O ż z praw dą. Albo­
wiem sędzia Angielski pozw olił 
aresztow anem u Jaremij czokowi wi­
dzieć się z um ierającą matką, a
0 pozw olenie udania się na jej 
na jej pogrzeb jaremijczu nie pio- 
s ił go wcale. Przez niepraw dziw e
1 w ykrętne przedstaw ienie istotne­
go stanu rzeczy w swojej mowie 
usiłow ał ks. Kuni. ki w yw ołać o- 
burzenie przeciwko zar ądzeniom  
sądu i przez to  poniżyć w ładzę w 
oczach słuchaczy.

O skarżony do w iny się nie po­
czuwa. W długiej obronie, odczy­
tanej z kartek, dowodził, że w cią­

gu sw ojej " 25-!etniej działalnoś i 
kapłańskiej p rzyśw iec?ła mu zaw ­
sze za saaa : „Kochaj bliźniego, jak 
siebie sam eg o !“; w m iłości ku 
narodow i ukraińskiem u b ra ł przy­
kład z księży polskich, mianowicie 
z takich posiaci, jak ks. arc. B il- 
czewski, W a łę g a ,' Teodorowicz, 
Bandurski. Zarządzeń w łącz tre  
krytykow ał, a  pod słowam i „w ro­
gow ie" rozum iał ziemię, której 
zmarły walczył (?).

Przes uchani św iadkow ie zajścia 
zeznali zgodnie w myśl aktu oskar­
żenia, cytując najdokładniej słow a 
mowy ks. kanonika i opisując w ra ­
żenie, jakie ona w yw a la n a  obec­
nych.

Prokura to r dr. Łaniew ski w rze­
czowej m ewie przedstaw ił istotny 
stan sp ra w /, podkreślając fakt, iż 
dostojnik Kościoła, ks. K unick:, nie 
po raz pierw szy w y sęp o w a ł pu­
blicznie z podburzającą mową, że 
siedm iokrotnie m iał już dochodze­
nia sądow e na tern sam em  tle  i 
sąd  z ostatecznej jedyn ie  koniecz­
ności zm uszony był obecnie posa­
dzić go na ław ie oskarżonych.

Po m owach obrońców  oskarżo­
nego, dra Lwa H anki-w icza i dra 
M aritczaka, Sędziowie przysięgli 
zatwierdzili postaw ione pytania 7 
głosami przeciw  5, w obec czego 
T rybunał uw olnił oskarżonego od 
w in” i kary.

K-. Kunicki odpow iadał z w  1- 
nej stopy. Po wyroku z rozjaśnio- 
nem obł.czcm złożył głęboki ukłon 
Trybunałow i. Zerom adzona licznie 
publiczność ruska składała  mu gra­
tulacje.

H u m o r .

U FRYZJERA*.
Dama: Proszę mi z  obciętych w ło­

sów  porobić 12 paczek po tuzinie pukli. 
Chcę mieć zapas na rozdawanie moim 
wielbicielom!...

my regulaminów technicznych na czas 
igrzysk olimpijskiej. 0) kwestje tyczące 
się najbliższej olimpiady; 10) ustalenie 
jednolitego programu igrzysk, zimowych; 
11) referat międzynarodowego Związku 
Piiki Nożnej w sprawie przeprowadze­
nia zaw odów  eliminacyjnych przed 
właściwym turniejem olimpijskim; 12) e- 
wenitualne utworzenie specjalnej organi- 
zaefi, zajmującej się sprawami podróży 
i pobytu uczestników olimpiady.

Jak z powyższego widać, jest pro­
gram więcej niż bogaty j zanuci uczest­
ników kongresu do wydajnej, pilnej pra. 
cy. W celu ułatwien.a orientacji i u- 
nikniięda długich debat, rozesłało kiero- 
wnictwio paryssiego kongresu do w szy . 
stkich komitetów i zwia Ików odpowie­
dnie kwest onarjusze. Oapiwicdizi na 
pytania napłynęły już prawie ze w szyst 
kich państw. Dzisiaj już stwierdzić mo­
żna. iż w  zapatrywaniach niema zbyt­
niej rozbieżno‘ci. ------

Kieska mistrzów św  ata. Jak włado- 
nio udało się F—C Europa z Barcelony 
pokonać urugwajski National 1:0. Obec­
nie okazuje się, iż Urugwajczycy w y. 
wystąpili do zawodów w składzie rezer, 
w ow ym  Natomiast w  pełnym składzie 
przegrali Urugwajczycy w stosunku '4 2 
z kombinowaną drużyną Barcelona—
Europa. ------

Rozruchy w  Bułgarii zmusiły Turków 
d!o zrezygnowania z wycieczki do Buł­
garii, gdziie mieli rozegrać 20 bm. zaw o­
dy z tamtejszą rep-ezenaacją.

Praska Sparta pertraktuje i  National 
z Montevideo. Zawody przyjdą praw­
dopodobnie do skulku 17 maja.

Hasmonea-Lechla.Cechle Karlin. Dru 
żyna czeska rozegra dziś o godz. 4.15 
na boisku .Kasmonei" zawody z kombi­
nowaną drużyną hasmone. f Lecnjł.

' —O
Ż y c i e  g o s p o d a r c z e ,

Giełda lw ow ska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ów , 27 kwietnia.
Na dzisiejszej p rzedg ieldzie  za­

znaczył silny popyt za Jaworznem  
(kupiono około 1000  szt. po kur­
sach m ocniejszych).—Gazy wschoh- 
ińe bez Transakcji, zachodnie po­
praw iły kurs na 2 05. D!a innych 
w papierach  cokolwiek więcej za­
interesow ania niż w dniach poprzed­
nich. —  Notowano: SchOn 40. — 
N obel 2. — Arma 1 '20, W ęglówki 
w  akcjach przem ysłow ych i b an ­
kowych ruch m ały. Kursa przeważ­
nie utrzymane.

Płacono z a : Browary 7*55, Chy- 
bi34’25—4*3C, Chodorów 3 9 5 — 4*00, 
Oikos 2TG, Tespy 5'40 (ostatnio

Nowa cfhrs „sfrze lsisze g." rozwydrzenia,
Zabił pzez lekkom yślność tow arzysza zabawy.

Rewia ta cieszy się ogromna popu­
larnością w elegadoim śwjecie kobie- 
cym Paryża. Nina.

 o------

Rocznica założenia Rzymu-
Ś w ięco n a  b y ła  u ro c z y ś c ie  p rz y  
w s p ó łu d z ia le  k ró la  i M u sso li-  

n le g o .
R zym , w kwietniu,

(v) Święto założenia Rzymu ob­
chodzone by ło  uroczyście w całych 
W łoszech. W  pośw ięceniu  forum 
Augusta, które odkopane zostało 
po d ługich pracach, brali udział 
m iędzy innymi król, M ussolini, tu ­
dzież członkow ie parlam entu. Ucze­
stnicy udali się następnie w 300 
autom obilach nad w ybrzeże F re - 
genum, oddalone od Rzymu o 30 
kim. T utaj położony zo sta ł kamień 
węgielny pod  now e m iasto, które 
stanie na tem miejscu. W m owie 
wygłoszonej w  czasie bankietu 
w spom niał m inister nauk Fedele o 
znaczeniu Fregenum  u starożytnych 
Rzym ian. W szystkie mia ta  w ło­
skie były dnia tego ilum inow ane.

A poi do dobrego serca Lwowa
Sierota po nrz«'dalVn państwowy*. 

Bar»c pomóc matce w  .wychowanie 
Bcznezo rodzeństwa, prosi o datki na 
maszynę, Ułatwi to sierocie zarobko­
wanie. Przyjdźmy jej więc z  pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie ofiary na 
ten rei przyjmuje redakcja „Gazety 
Porannej" (ul, Cborążęzyzny 3L i l

( —) W ostatn ich  czasach strze­
lan ina  z fiobertów  pociągnęła za 
so o ą  już kilka ofiar, któie doznały 
okaleczenia na całe życie. W ypad­
ki te n :e odstraszyły jed n ak  am a­
torów  tego sportu. W czoraj zda­
rzył się tragiczny wypadek, zakoń­
czony śm iercią jednego z uczest­
ników strzelaniny.

M ianowicie w M arjówce obok

Pożar lasu.
S kutkom  nieostrożności pastuchów 

wiejskich.
Przemyślany.

i — )  P rzed  dwoma dwiami pa­
stuchy P iotr P a ła  r Ańt. W rzyszcz 
ze wsi Pecz^ni pow. P rz e m y ś ln y , 
zapędzili swoje bydło do lasu ks. 
Sapieżyny w  Hemranowłcach. 
Chłopcy rozpalili osnisko, a od 
iskier zajęła się sucha trawa. 'Wsku­
tek wichru ogień szybko objął 25 
morgów młodego lasu ks, Sapieży- 
ny, który spłonął doszczętnie, nad­
to spaliło sie 6 morgów lasu gmin-

. o-

Lesienic na Leśniczówce W. Szcza- 
w ń kiego, zabaw iali sie strzela­
niem z ilobertu Józef Baczyński 
oraz W acław  Krzeczkowski, zam. 
w M arjówce. Krzeczkowski s izelił 
tak  fataln e, iż ugedził śm iertem i: 
Baczyńskiego. Ci żko raniony nie 
odzyskał przytomności, i wkrótce 
/m arł. D ochodzenia prow adzi post. 
P. P. w Lesienicach.

Kongres olimpijski. Dnia 29 maja roz­
poczyna w  Pradze sw e obrady świato. 
wj’ kongres o'iimpijski. Na porrządku 
dziennym znajdują się zagadnienia pier­
wszorzędnej wagi. _ Sprecyzowano je w 
następujących punktach: 1) ustalenie
nowej definicji anfiftorstwa. 2) ewentual 
ne rozszerzenie postanowień. t” cząicych 
się przysięgi olimpijskiej; 3) obmyślenie 
środków, mających na celu wychowy­
wanie zawodników w  duchu sporto­
wym ; 4/ redukcje nrogramu olimpijskie­
go, oraz ustalenie maksymalnej ilości u- 
czestników w poszczególnych konkuren­
cjach; C) określanie komneiencii komi- 
syj sędziowskich; 7) ustalenie j rozsze- 

1 rżenie kompetencji narodowych komi­
tetów olimpijskich; 8) ewentualne z mia-
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S**)/)), S ir s z ę  górn. 3'70, Parowo y 
0*67—0*68, B. Przem ysłow y C*27’|J 
do 0*29, Hipoteczny C 51.

Z papierów procentowych n o ­
towano pożyczkę konwersyjną po 
0'46. Poszukiwano bez towaru oblig. 
komunalne B. kra-', z r. 1922.

Tendencja u r z m a r a .  U sposo­
bienia słabe.

Na targu walutowym popyt za 
dewizą na Londyn i Zarych przy 
zwyżce kursów. R ch średni. Podaż 
zmnie;szony.

C3tiuhi giełdy lwowskiej z dnia 27 . kwietnia 1925.

Wartość
nomin.

rh-ondencla
1P23 | 1924

Mkp. Mkp.
280 140 . .
280 130 15000

100C 501 .—
280 184 2800
280 140 5600
280 140 2800
280 130 8000

1000 — _
280 84 15000
280 84 —

1000 600 io*ooo
50 0 — 5000

1000 650 —
500 2000 —

1000 3000 25 gr
1000 2000 60 gr
1000 800 30000
1000 1000 2000
—. - *—
140 14000 140
140 800 —

1000 — —
140 600 —
140 1SCK 0 _
280 200 5000

5000 liiOOO —
1000 300 10500

1000 4000 —
500 751 A gr
500 200 1000
350 175 —

1000 500 7550
500 3tk' 20000
500 400 —

10000 2500
140 280 —
500 300 360
200 140 —
140 300 —
280 750 —

1000 _ 1800
700 700 20000

1000 350 —
140 2bu —
500 1000 — ■

1000 1070 —
140 00 —
500 200 1500

1000 520 45000
1000 210 —
140 240 4500
IL0 3CC

—

L * i j » k

Akcje
: kuponem biorącym

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny. 
Bank handl. pozo. 
Bank Kemercjal. 
Bank Małopolski 
Bank powsz. k „A 
bank Przemysłów. 
Banfc Rolniczy . 
Bank Ziem. kred 
Bank Zemelny . 
Zw. Sp.Z. v Prj 
Agrothemla . . 
Bracia Biskupacy 
browary . . . 
Chodorow . .  . 
Chyoie . . . .  
Cegielski . .  .  
Ćmielów . . . 
Fabr. Lokomotyw 
Ga.’ >ta . .  . 
Galicja . .  . 
Gazolina .  .  
Górka. . .  . 
Karpalli . . .  
Kraku . .  .  
Marynia . . . 
Memojowsld 
N ltU r ZakŁ ch. 

Olkos . . . .  
Parowozy . .  
Pezet . . . .  
Pocisk . . . 
Pokucie . . . 
Polska no^ta. 
Po'skie Tow. Bn< 
Potęga . . . .  
Rakbzawa . . . 
Rohn Zieliński. 
Siersza elektr. . 
Sie *a góra. . 
Spół. Wydawnicza

" pegs
Tespy
TrzeoiiTrcebinla .  .  
Ursus . . . .  
Zieleniewski . 
lmprr . .  .
Polski Glob .  
Polbal . .  .  
Pol sc t . . . .  

b jn . . . .
W awel . . . . .  
kol. Hurtownia S. A.

, .v_. |9v _! i.
Bk Hipoteczny 0*51, Przemysłowy 

0-271/,, 0 29, Z. B. K 0 * 5 , 0 1 5  /,, 
Browary 7'55, Chodorów 3'93, 4*00, 
Chybie 4*25, 4*30, Lokomotywy
0 53, G ifota D36, Oazolina 1*65, 
1*70, O kos 2 1 0 , Parowozy 0 6 7 , 
0 '6 7 ‘/a, Q’68, Siersza g. 3 7 0 , Tespy 
5’40, Pożyczki konwersyjne 0 46.

OBROTY W AKCIACH N1EKO- 
TOWANYCH.

L w ów , 27 kwiefuia.
Armj 1*20 Brugger 0 33. Oazy 

zachodnie 2*o5. aw orzno (100) 
12*75, 12 80, 12*85. (25) 13 15
(drobne) 13*35, 13*40. Len 0.28. 
0*27. Książnica-Atlas 6*00. Les enni- 
ce 1*60, NobO 2 00  Olkusz 0*98, 
0*97. Sch&n 40.00. Węglówki 0*10.

G ie łd a  z b o ż o w a .
Lwów, 27 kwietnia.

W obrocie p ozagiełdow ym  pła­
con o  żyto amerykań kie (Western) 
72/73 loko Lwów zł. 37. Jęczmień 
pomortki w zaoferowaniu, płacą zł. 
37, żądają zł. 38. Z ainteresow anie 
dla owsa niem ieckiego przy brakn 
odpow iedniej podaży. Naogół tylko 
zagraniczne ziem iopłody są przed-

27 fcwietnia

placn żądają transakcjazł rr zł I er

50
_

52 051

—
27 _ 30 0-27‘/2~0-29

— 14
—

16 0*15—0*15'/2

7 45 7 65 7 55
3 90 4 Ob 3 9 5 -4 0 U
4 2J 4 35 4-25—4*30
—

52 I 54 0-53
— 35 — 37 031

i 60 1 75 1 6 5 - 1*70

2 C5 2 15 215

—

6 i
—

69 0*67—0*68

—
—

—
— —

3 65 3 75
—

— — — — 3*70
— I —

5 3 5 50 543

— — — —
—

mlo em  obrotu, z wyjątkiem psze­
nicy dla której w ogóle b ak zainte- 
sowania. Tendencja utrzymana. Uspo­
sobienie spokojne.

Giełdv obco.
GIEŁDA V'IFDF.ŃSKA

Wiedeń, 27. kwietnia. (Tel. G. P.)
Dolary 70630, duńskie 13b20, marka 

niem. 16315, angielskie 3427 1/4, francu­
skie 3665, włoskie 2902, jugosl. 1137, 
polskie 13615—13665, szwale. 13640, w ę­
gierskie 9905,, czeskie 2095.

AKCJE.
Wiedeń. 27. kwietnia. (Tc1.. G. P.) 

Zieleniewski 155 Fanito 190, Karpaty 
129100, Galicja 1045, Schodnica*160, 
Siersza 47 i pół. Bank Małopolski 4000, 
■Bank Hipoteczny 7000, Kompas 16300, 
Goleszów 450, Lumen 5600, Nafta 130, 
Mraźnlca 42—46, Tepege 17—18, Bro- 
w aiy lwowskie 111.

GIEŁDA ZTIRYCHSKA.
Zurych, 27. kwietnia., (Tel. G. P.) 

Warszawa 100, Nowy Jork 5.15 5/8, 
Londyn 24.905, Paryż 26.70, Wiedeń 
72.70, Włochy 21.125, Bukareszt 2.325, 
Berlin 122.75, Belgrad 8.30,

O bro ty p r y w a tn e .
Lwów, i 8 kwietnia.

Wczoraj tendencja kjrżkowa z 
powodu braku złotych. Obrót oży­
wiony.

Dolary amer. 5*18 do 5*18/,, 
doi. kanadyjskiar 5*157* do 5*151/,, 
korony czeskie 0*15»:4 do 0*15xj,, 
leje 0*02% do 0 * 0 2 * franki franc. 
0*27 do 0*27^, frank tzwajcarakl 
103 do 1*02. funty szterL 24*63 
do 24*70, R utula a 500 i a 130 
za I tyi 3*00 zł- da 0 0) zł. 
órabna sa 1 tys. 0 00 do 0*00 zł. 
niemieckie tys, stare za i ryj. 
u 00 do 0 00 gr„ korony aistr, za 
tv̂ . 0C0 do 0*C0 er.

Iłoto: 20 kor. 2 1  7 0  J j 21*90, 
20 frank. 1 9 7 5  do 19 8 5  . 20 marki 
24 8 0  do 24 93. 10 rubli 27.00 da 
27 10 gr.

Srebro: kor. anstr. 0*44 —  0*447*, 
5 - kor. austr. 2 2 8  -2*30, floreny 
1*15 — 1 18 srebr. ruble 1 8 5 — 1‘8 7  
kopiejki za rubel 0*82—C S5.

O G ŁO S ZEN IA .

K rc:."dy I praca ]
NOTARJAT KUTY poszukuje Głodnego 

i biegłego sofficjżatora tak dla spraw  
notarialnych, jalk i spadkowych. 2426.3

MAGISTRA farmacji poszukuje pomady 
Erna Solpeter, Podhajce. 2432-3

E Kvj['a I wychowania 1
DWUMIESIĘCZNA nauka moaniarsiwa 

(metodą paryską) r oz po czym się w, 
magajzynie mód Stanisławy Zboru- 
ckiej (Kapkow^jl CLorążezyzny 7.

2444

[  Kieszkanfa, loka’9. sklepy ^
DO WYNaJĘCIA na lato dwr yokoie z  

kuchuK  ̂ we dworze blisko Lwowa. 
Wiadomość nod ..Dwór** Administra­
cja Senatorska 6. 2429-3

DV'4 POKOJE NA BIURO Y SROD
MIl .SCIL poszukuje się, Zgłoszenia 
Adm. Senatorsica 6.

f H S m C I E
1  w BIZECIE 
111 F0RIHNE3

m E m m

Dokładność czasu
i piękność formy 
d a je  fa b ry k o

w swoim nowym typie zegarka

u Z ł  3 9 . —
D o n a b y c ia  w  p ie r w sz o r z ę d n y c h  
m a g a z y n a c h  z^ejorm lstrzow sK icn

P e z n a ń ,  u l  Fr. fiatajcza a 20. Tei. 2,482, 248i
G eneralne P rzed sta w ic ie lstw o  n a .R zeczp osp o litą  P o lsk ą  

św iatow e) i ławy fabryki rodjoaparatow  i ak cesorji
O , P Ć  E I C A U D ,  P a r i s .

Aparaty konstruiccji z kw ietnia 1925 r. z zastosow an iem  
ostatn ich  zaooyczy rad iotechnik i. 

B ezw zględna czy sto ść  i se lek ty w n o ść  odbioru. 
K om pletne in sta lacja  od biorcze.

Reprezentanci we wszystkich miastach Polski poszukiwani. 
W ystaw iam y m  T argach  P o sn a ń sh le h . 2437

U A D I O - A l i f O B Z Y l
O gólnem  uznaniem  c ieszą  s ię  n a sze  kom pletne ze ­

staw ien ia  dla santobudujących, gd yż:
1. rawierają materjały tylko w  najlepszej jakości;
2. załączony szemat jest nader przeźroczysty 1 nie 

przedstawia dla laik- żadnych trudności;
3. osiągane wyniki są nadzwyczajne;
4. cena bajecznie niska.
I tak kosztuje kompletne zestawienie na aparat trzy- 

1 impowy, zdatny do odbioru wszystkich europejskich stacji 
p i y  głośniku wraz z 3 lampami i parą słucnawek złotych 
1 i i -j- 9*50 podaticu.

W szy stk o  n o  n a j ta ń s z y c h  c e n a c h  n a  s k ł a d z i e

R  A D I O Ś  W I A T  Si t lir. m
«  a k ó w ,  G r - o d - k a  3 2 *  —  T r .e fo n  3319 . 

Fitje w e w szystk ich  w iększych  m iastach. 2439 
Powiększony cennik z tendencją zniżkową w drukn.

*
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3 MIESZKANIA S-cto i 4 pokojowe z 
komfortem w willi w okolicy parku 
Kilińskiego do wynajęcia na dogod­
nych w^ranikach. Zgłoszenia listowne 
pod „Mleszkame w  willi** do Biura o_ 
głoszeń Sokołowskiego Jagiellońska.

 — 2427

1 Małżeństwa I
H A N D L O W IEC , lat 28, inteligentny* 

przystojny, brunet, posiadający w ła­
sne niewielkie przedsiębiorswo han­
dlowe, ożeni sie z przystojną panien­
ką do lat 26-ciu. Skromny posag dla 
wspólnego dobra wymagany. Pośred. 
nk-two krewnych mile widziane. Ła­
skawe zgłoszenia, o  ile możność: z fo­
tografią pod „Krótka znajomość** „Re­
klama Prasowa", Lwów, Chorąż- 
czyny 7. 2445

Kupno, sprzedaż, zam iana^
SAMOCHÓD PÓŁCIĘŻAROWY (fiat; 

na pełnych gumach i chodzie okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość cukiernia Ły­
czakowska 11.   2428-3

MASZYNY DO SZYCIA, gramofony.
primusy sprzedaje tanio, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów 
Gródecka 63. 372

N llIT flN łP I  kołdry, materace, koce, łóż-
i l l iJ  I H llih il ka, dywany, chodniki, firanki 

kapy, bieliznę, sienniki — poleca
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. K o p e r n ik u

tylko naprzeciw Szkowrona. 2283

RZEŻNICKIE maszyny wszelkiego ro­
dzaju znanej firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tanio na dogodnych w a ­
runkach spłaty. Jener. przedstawicie'- 
s k ro fabryki maszyn rzeźn. Alesan- 
derwork A. vcm der Nahmar A. O. 
Remscheid - Berlin. Centrala Przemy­
słu Rzeźnickiegc. T. A. Poznań > Rzeź­
nia Miejska), Telefon 1350. 2351-20

O W A automobile osobowe ma idei Fiat 
6-os>ob©we, zaraz do sprzedania. 

Wiadomość: Pałac Sportowy, ul. Zie­
lona. 2352

33 m* KLOCÓW jasionowych sprzeda 
zarząd dóbr Odnów, P Kulików. Zgło­
szenia wraz z podaniem oferowanej 
oeny. 2357-3

PARCELE na raty od 30 zł. miesięcznie, 
przednr.eśoie Lwowa przy stacji Ilu. 
blany-Laszkt, 35 minut pieszo do tram­
waju Oberki, Lwów, Jakóba Strze. 
mtfe 11 A. 2405.2

i R o zm a ita

„UZDROWISKA POLSKIE'* Kazimierz 
n. Wistą (czynny cały rok) i Jastarnia 
na Helu (otwairta od 15 czerwca). 
Przyjmuje się dz:eci pod opiekę. In­
formacji udziela d.wa Hryniewska, 
Warszawa, Warecka 9 m. 12 tel. 
211-27.-----------------------------   2440

ORKA wiosenna! Traktory motorowe, 
pługi do szybkiej i wydajnej orki do­
starcza ze składów „Pion**, Lwów, 
Lwowska 48. 2448

AUTOMOBIL 6-osobowy Padkard 6 cy­
lindrowy, starter, św-atło elektryczne 
na składzie dostarczy „Pion“, Lwów1, 
Lwowska 48. 2447

WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fa­
bryki motocykli i rowerów Rudige 
WWiworth zawiadamia swoich klien­
tów  o nacfejścfai transportu rowerów 
„Cydear**, Pontonowi cza 9. 2445

ADWOKAT odstąpi kancelarie wraz 
z mieszkaniem niedaleko Lwowa: 
Zgłoszenia: „Zamiana** do Biura dzień 
ników Scherera, Pasaż Hausmana. 2407

DAMSKIE KAPELUSZE! Baczność; No. 
wości sezonu — gotowe rzeczy — 
przeróbki przjdmuje Po najniższych 
cenach, a z opustem 10 prc. dla Szan. 
urzędników państw- Lw ów , P.ikarska 
5, obok cukierń:. 2436-2

FORTF.PI ANY. Pianina Fisharmoni . Na 
raty. Cenniki do dyspozycji. Lwów, 
Kopernika 16. Tel 20—*,5. K. Kaim i 
Syn. 196:t-r-0

Torby srebrne — Biżuterię
naprania najstaranniej po cenach naj­
niższych -- Drobne naprawki od 30 groszy

W L  B U S Z E K  2 117
L sęów , A k a d e m ic k a  6 , Tel. 18 48.

„HERMES**, Biuro Buchalteryjne. Sta­
nisława Burnatowicza (Lwów, Mickie­
wicza 2?, II P.‘ zorganizowane na 
wzór zagran czny, sporządzą bilanse, 
zwyczajne i zlotowe (otwarcia), re­
guluje zaniedbaną i zakłada nową 
księgowość, prowadzi księgowanie tak 
w  biurae, jak : na miejscu przez 
swych urzędników we Lwowie i na 
prowincji, stale lub na godzimy. Zgło­
szenia od 9-tej do 13-tej i od 15-iei do 
17-tej. 2337-3

RÓŻE SZLAMOWE w pięknych odmia. 
nach w  cenie po' 2—3 zł. za sztukę, 
dostarcza Zarząd Państwowych Za­
kładów rolniczych w Dubianach koła 
Lwowa. Telefon 281, 2398-3

ZA.IiJL.AU> S k jE I O 'Y S T i:C iź f l  Y

O r .m e i L W .G r o b  i  H .  G r ó b
Lwów, Legionów 29. — Cel. 2991.

fil. irSIHJHRJ! Lwów, S łow ack iego  4
u l*  U U lIn n illJ  (naprzeciw gł. poczty) 
Specjalista Chorób skórnych, wenerycznych, 
i kosmet, b. Sekundarjusz szpitala powsz- 
podjął po wyzdrowieniu ordynację. Leczenia 
plam, brodawek, włosów eiek roiizą i 
lampą kwarcową. Telefon 16—61. 2 18

ŁO D O H U IE i Ł0D9f9H!CZ61
ŁÓŻKA i Łóżeczka m tatowa

p o l e e a  2:34

M. K IE R S K I, handel ż e la z a
Lwów, Pattaż Mlkolascha,

SZCZOTKI
W SZE LK IE G O  R«rclXAJIT

u JA N A  SUDHOFFA
we Lwowie, ul. Akademicka 8.

rn iu s Kam ec
willa Jaworskiego (pensjonat) po­
leca pokoje słoneczne z pełnym 
komfortem .kuchnia wykwintna). 
Otwarcie z początkiem maja br. 
Zgłoszenia między 3 -  5 popoł. 
Lwów Leona Sapiehy 37, I. p., 

_  później Truskawiec.
2413 Zarząd w;lii Jaworskiego.

S to i ki ry s u n k o w e !
S T A N I S Ł A W  A B L

L e g i o n ó w  I I .  1809

Najdroższe i najlepsze 
R O W E R Y  angielskie

RUDGE-WHITWORTH
n a d e s z ł y  2411

L W Ó W ,
Komanowiczn 9.„C^ciecar"

Ż  jd a jc ie  u a jw y tw o rititjsz y e h  ^ ( S

CUKRÓW i CZEKOLADY
F*my MACHIE>D w Warszawie.

Zastępstwo 1 skład hartowny: ,, S  F  O Ł E IM11 we Lwowie, 
ul. 3 -^o  Ma:a 19. — Telefon 548. 243?

Z IE M N IA K I
Nasienne i iadalne

dostarcza w agonow o

B a n k  H o l n f c s y S . i l
w e  L w o w ie  ul. K o p e rn ik a  2 0 c 244:

W A L M E
Małopolskiego Banku Kupieckiego Spółdzielni handlowo-kredy- 

towej z ogran. oJp. we Lwowie.
Odbędzie się w poniedziałek dnia 11. maj i b. r. o godz. 7-mej wieczorem w sali 
Stowarzyszenia Kupców i Młodzieży handlowej-przy u!. Czarneckiego 1. z nastę­

pującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2) Sprawozdanie Dyrescji z czynności i rachunków za rok 1921.
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności nadzoru i kontroli z wnioskiem

na udzielenie Dyrekcji absolutorjum.
4) Podział zysków za rok 19z4.
5) Zmiana §§ 2, 5, 14 i 23 oraz skreślenie § Z- statutu. 2438
6) Uzupełniający wybór 2 członków Rady Nadzorczej oraz wybór 4 członków

Rady Nadzorczej w miejsce 4 wylosowanych i 3 zastępców członków.
7) Oznaczenie wysokości znaczków obecności dla członków Rady Nadzorczej. 

T. Guatowiuz Prezes. H. R ie d l Sekretarz.

99 rr  j l  “
niezawodna pasta do wygubiania 
nagniotków (odcisków) na nogach, 
brodawek na twarzy i rękach, 
znana od 40 lat, wyrobu aptekarza
JE. S O K 4 L S K I E G ©  

w  K ę t a c h .  1708

OTORY
COLO

DIESEL
od 5  K M e . B e z  k o m p r e s o r a .
Niezawodny ruch. — Nizkie ceny. 

Gener. zast. na Polskę:

B U L K R r  sp.io.8.
Lwów, Pasaż Mjkolascha

T e l. 115. 8397

Hurt, Tel. 19-61. Detail. 
P rzed staw icie l na Mato- 
p ołsk ę fabryki row erów  
.WAFFENRAD STEYER*

posiada również na składzie r o w e r y  
„Pncha* i inne, oraz wszelkie c z ę ś c i  
składowe rowerów i sprzedaje je wy­

łącznie a po cenach konkurencyjnych.
Jakób Rcsenman, Lwów, Akademicka 26.
Zlecenia z prowincji załatwia się odwrot, 
hie. — Własny warsztat reparacyjny. 2361

Posiadam do natychmiastowej dostawy 
po nader korzystnych cenach

tabor bolEjbi wąskotorowej
złożony z szyn 65 mm., rozjazdów, 
tarcz obrotowych, wózków kolebkowych 
oraz 7 parowozów 600 mm. rozpiętości.

luljusz WEISS we Lwowie
Koleje polne, leśne i fabryczne

Biura: P o to e k ie g o  26.
23'5 Tel. 2-59, 10-91, 10-92. 

Składy: N a B a jk a c n  3 —5. 
Telegr.: R ailw eiss, Lwów.

nowe, typu 
„ S a e k “?ŁUGI

w większej ilości do sprzedania.
Wiadomość: „ P I O N " ,  Lwów, 

Lwowska 48. T el. 4-76. 1965

MASZYNA-
DRUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:
„ p  i  o  n r«

]  L w ó w ,  L w o w s k a  4 8 *
T e ł. 4 -76.U

CENY OGŁOSZEAi 
Ca wiersz 1-szpaltowy mUłmertrowy 

m r. 30 mm) ogłoszenia zwykła aa 
tofcetan 13 gr„ za wiersz 1-szpalt, n0 > 
netrowy (mr. 60 mm.) nadesłana I ne­
krologi 30 gr., za wiersz 1-szpalt eoBł- 
nwtrowy (szer. 60 mm.) po kronicai

paski I Inseraty na stronach tekstowych 
36 gr„ za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm) w tekście (kronika, re- 
pertnai, daSał ekonomiczny itd.) 4S gr. 
za wie raz 1 -szpalt milimetrowy (ssar, 
60 min.) na pierwszej stronie 46 P *  
drobne ogłoszenia zs  słowo 6 gr„ dro­

bne ogłoszenia knpno I sprzedał t ą  sło­
wo 8 gr- drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencie prywatna za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lab 
posady 4 gr„ cala strona ogłoszeniowa 
285 zŁ poi., cała stronę tekstowa 486 
zł. poi., cała strona pod nagłówkiem

(1-sza) 670 zi. poL —* Ogłoszenia 
miejscowe 30% droższa, — Odpornie* 
dzialnoścf za tennmowy drak ale Ofhjpfc 
majętny, — Porta przekazów] ab bapÓh 
kujemy. — Uwaga: Kolumny Pilna—
nłowe si podzielona na 8 łamów (sapagg 
tekstowe na 4 łamy (szpaltyL

Z D rukarni bp. Akc. W yd. pod zarz. J. Płockiego w e L w ow ie. Należytość pocztowo opłacono ryczałtem. O opow iedzialny red.: Marjaa Maortalałd.


